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.Cele, które sobie wyznaczamy, sq ambitne i trudne. Ich urzeczy· 

wistnienie w ciągu pięciolecia· pozwoli uczynić duży krok naprzód 

we wszystkich dziedzinach życia naszego kraju i przyczyni się w spo· 

sób istotny do podniesienia poziomu życia jego obywateli. Sq to cele 

realne. 

Koleina aeresia Izraela 
UJobec ·Libanu 

W CZWARTEK WIECZOREM AGENCJE PRASOWE PRZYNIO• 
Sl.Y ZNOW DONIESIENIA O KOLEJNEJ AGRESJI IZRAEL
SKIEJ WOBEC LIBANU, - ... • 

A 

Za 9 dni 

lid •, „ 
~ena 50 gr 

Tym razem pt.raclde maszyny 
bombardowały i o.strzellwaly 
przez 45 m!JJ:1ut mlejscowoscl 

oddamy 
Łódź, piątek 10 marca 1972 roku I 

Rok xxvm Nr 59 (7340) ___ , 
HasbaJa i Ma.rimas w połu::l
niowej części kraju. Celem 
tych ata.ków były nie tylko ba
zy k-oma.ndo.sów, ale również 
domy mleS'LkaJne Libańczyk.'.>w. 
Do chwili obecnej nie:1lilane są 
rozmiary str;it. Komunikat or
ganiza·cji El-Fatah podaje, że 
na w!-o.sk! polu<dniowolibań.sk;c 

swe glosy 
za 

przyszłości-

DZIENNlK 
l:ODZ.K:I . "'• . 

Narada 
w KC PZPR 

W gmacllu Komitetu Cen
tralnego PZPR odbyła się 
9 bm. na.rada przewodniczą
cych wojewódzkich komisji 
rewizyjnycll PZPR. W nara
dzie wzięli także udzial przed
stawiciele Wydzialu Orgwlza
cyjnego I Ogólnego- KC PZPR, 
Biura Listów 1 Inspekcji KC, 
OKR, Zrzeszenia Zwlązków·za
w<>dowych i Glównej Komisji 

1 Rewizyjnej ZMS i ZMW, 
Polski 

Kampania wyborcza do Sejmu 
wkroczy la w decydUjącą faz~ 

W czasie obrad, które pro
wadzi! przewodniczący CKR 
PZPR - Arkadiusz Laszewlcz 
po.mszo.no problemy związane 
z pracą partyj.nyeh komisji 
rewizyjnyeh oraz omówiono 
a~tualne zad81Ilia, wy.n.tkające 
dla lromisji z programu dzia
łania pairtti po VI Zj eźdzle. 

ł 1111111111111111111111111111Ił1111111 * J. Szydłak w WAM I ZPB im. Morchlewskievo *St. Kowulczyk Dziś I Jutro 
w Zvierzu I w powiecie łódzkim * E. Szyr w „Wilamie•• i wśród & stron 

nauczycieli * B. Koperski u wyborców dzielnicy Górna • 1111111111111111111111111111111111111 • 

Do 19 marca, do dnia kiedy wszyscy pójdziemy do urn, pozostało jui tylko 9 dni. Kampa· 
nia wyborcza do Sejmu PRL znajduje się obecnie w decydującej fazie. Wczoraj odbyło 
się kilka niezwykle ważnych spotkań. I tak JAN szyDLAK, członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR odbył spotkanie z kadrą oficerską i słuchaczami WAM oraz z załogą 
ZPB im. Marchlewskiego. STANISŁAW KOWALCZYK - sekretars KC PZPR, uczestniczył 
w przedwyborczej debacie w Zakładach „Boruta" w Zgier:iu. Wicepremier EUGENIUSZ 
SZYR wziął ud:iiał w spotkaniach s sałogą Wilamy oraz :ie środowiskiem nauczycielskim. 

I sekretarz KŁ PZPB - BOLESŁAW KO.PERSKI spotkał się ze swymi wyborcami 
z dzielnicy Łódź-Górna. 

Dyskusja, która toczyła się podczas spotkań z kandydatami na posłów do Sejmu PRL, 
dotyczyła zasadniczych spraw nie tylko zaldadów i poszczególnych instytucji, lecz także 
problemów miasta, regionu i kraju. Była to nc:iera wymiana myśli ludzi zaangażowanych 
w rozwiązywanie problemów najistotniejszych dla przyszłości Polski, było to szukanie dróg 
najwłaściwszego gospodarowania, w efekcie czego wszystkim nam będzie się żyć lepiej 
i dostatniej. 

(Sprawozdania s wczorajszych spotkań kandydatów s wyborcami publikujemy na 
str. 3.) 

Na zdjęciu: Jan Szydlak na spotkaniu w ZPB lm. Mar• 
cltlewskiego. 

~~'~''"'"''"'"'"'~"''''~""'"~~""'''''"''''"'"'""~"''''''~"'''"''''''"""'""""'''~'''''""''''''''''''""""'''''"'''''""~ 
W Wenecil 

W Wenecji wysoka fala przypływu umożliwia turystom ao
datkową przejażdżkę gondOI<\ - przez Plac Sw. Marka„. 

CAF - UPI 

Powódź I ••• z'zuly 

Pasterskie zachcianki 
Australijski stan Queensland 

nawiedziła olbrzymia powódź, 
obejmująca obszar kilku tysięcy 

IHeksuk 

Psy rozszarpały 
staruszkę 
W miejscowości San Antonio 

La Isla kolo Toluca w Meksy• 
ku wydarzy! się w tych dnirch 
makabryczny wypadek _ rozszar
pania 7%-letniej Meksykanki ca
llndres Avii a Seyera przez psy. 

11 czworonog6w zaatakowało 
kobietę w bliżej nieznanych o
kolicznościach. Smierć nastąplla 
klika dni temu, ale dopiero 
we wtorek znaleziono Jej zwło· 
Id. 

kiloJlletrów ~adratowycll. S;po
Wod<>wala ona m. .Ln. O<lclęcie 
od świata w opusto&zalej miej
scowości F.lnke 81 mężczyzn, w 
większości pasterzy 1 kierow
ców samoohadowych. 
Drogą lotniczą dostarczono 

im zapasy żywinośei oraz środki 
medyc7llle. Sytuacja ich Jest 
więc zup~nie znośna, zwłaszcza 
·że biwaikuj'l. w jeooym z du
tycll barów doskO!l"lale zaopa-
\rzOiJ'lY'm w piwo i mne napoje 
alkoholowe. 

Chyba pod wpływem tych na
pojów u.więzieni powodzianie 
zwrócili - się do piilotów, aby 
PO<lczas nastę!lllego kursu przy
lecieli. samolotem peł.nym dziew
cząt. 
Jalł wyjaśnia Agenc,Ja Reute

ra, policja austiralljska w ra
mach akcji ratownic.z.ej będzie 

jednak ro21J)a>trywać sprawy I 
„zrzutów•• mających wdększy 
prk>rytet w akcji .ixnnocy dla 
paw~ 

Kolejne spotkame 
Kohl- Bahr 
w C:llWa.t'tek prze.cl ROłudnlem 

w stoliJcy NRD - Berii.nie ro.z
poczęło się kolejne spotka.nie 
sekreta>rzy sta.nu NRD i NRF, 
dr Michaela Kohla I Egona 
Bahra, clotyozące spraw zwią
za.nych z wwa!'C"iem ogó1nego 
ukladu komun.ikacyjnego mię
dzy NRD a NRF. 

Ostarbni raz oba.j politycy 
spotkal'i &!ę w Bo.n.n w dniach 
2 1 3 lutego br. 

Amerykański 
scmolol 
zw1odowc~y 
nad KRL-D 

Agencja prasowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo·klra
tyic:1lilej podała w Cl:llWartek, że 
tego dnia naru!'.Zył prze5'brzeń 
pawietr7lllą KRL-D amery·kański 
samolo·t zwj,adowczy · ty.pu 
„SR - 71". 

Pr-z;elecial on nad póbnooną 
częścią republiki. Agencj_a zwra
ca uwagę, iż oorzutowce tego 
typu stacjOIIlują na Okinawie. 
Stwierd-i:a ona, iż naruszenie 
przestrzeni powietrwej KRL-D 
przez samolot USA stanowi po
ważną prowokację militarną. 

IRD -
Ustawa 
o przerywaniu ci"ąż~ 

I-i:ba LUdO\WI NRD pmyjęła 
w c:zwM'tek ustawę o pr:uery
waniu ciąży. 

Pnemduje ona daleko po-
swruętą lLbera~zację obowiązu
jących dotychczas przepisów o 
przerywainiu aią1;y. Przyzaiaje 
ona kobietom prawo do samo
dZielif>Eli decY'7Jli o przeprowa
d"renkU <Z8Jl:!Jegu. Pqprzedlnt.o mu-1 
siały być spełnii.IOi!1e określo.ne 
wairun'ki ~7Jdrowotne, spolec:cme 
i lillale). 

• Zmarło ponad 300 os6b 
• Tysiące przebywa w szpitalach 

Masowe ·zatrucie w Iraku· 
Ja.k już informowaliśmy, w Iraku zanotowano setki 

zgonów w wyniku zatrucia tlenkiem rtęci. Tysiące osób 
znajduje się w szpitalach. Przyczyną katastrofy jest 
spożycie pnez te osoby mięsa z bydła karmionego zbo
żem skazo~ym tlenkiem rtęci. 

Zbo2e to, ~.rzed.ane Ira.kowi na zaibou.rzenla centralnego o
przez Ka·nadę, zostało s.karżooe środka nerw-owego, pairaliż, za
tlen kami rtęci, by ochronić je burzenia nerkQ<We i ga.strycZl!le. 
przed si.ozurami i innym! sl'lko_ Wiele kobiet w ciąży poronilo, 
dnikami. Ziarno takie mote być Zboże kanaodyjs.kie Skażooe 
jedynie używane do siewu. Irak tlenkiem rtęci zostało rO<Zd.zielo-
za.Jm.l,pił od Kainady sporą ilość ne między chłopów i.raokch 
zboża za 1.500.MO dola.rów. przed .kiiJ.k:oma miesiącami. Na 
Według dOIIliesień, jakie na- kaMym Wo.tiku były dcmladne 

plymęly z BejTUtu, wszys111de tnstrukcje i ostrzeżenia, a także 
sz.pltatle w Bagdadzie 6ą i>rze- rysunek trupiej czaszki. Jed_ 
pelnione chorym!, cierpiącymi (Dalszy ciąg na str. 2) 

+ Atrakcyjne IUmy 
+ .Koncerty muzyki lekkiej i poważnej 
+ lnleresuiqce inscenizacje lealralne 

Według wstępnych za1powiledzl telew~a postanowiła na 
tegoro~e święta wielkanocne przygo<tować program lekki, 
łatwy i przyjeinny - slOiWem rela.k.sowy, ja.k na dni odpo
czynku, pnzystailo, 

Z propozycji reyertuaru fLI- okazję przypotnł1lieć sobie, a 
mowego sygnalizujemy i.naugu- młodsi zaipoznać &!ę z zabawną 
rację emisji (2. 4.) nowo za.ku- komedią ra.d.zieoką, zreaHzowa
pionego setialu frwcu.sk.lego ną w czaśie osta>tmiej \vojny . -
„Arsen Lupin'' o przygodach „Antoni lwa.nowiez gniewa się". 
legenda.mego dżentelmena Dla widowni młodzieżowej te.
włamywacza. W czasie świąt lewlzja przyg-otowała dwie po
zobaczymy melodramat muzycz- zycje fiJmowe radzieckieh 
ny „I dalej będę śpiewać" z „Chl11pców z fantazją" i a.ngiel
u~zlalem popula.nnej aktorki 1 ską „Awanturę o lwa". 
piosenkarki Judy Gerland. Wa- Melomani obejrzą Godzinę 
Jorem tego rozrywkowego filmu OrfeUS"La." - kolejne ·~da.nie 
jest muzyka znakomitego kom- maga.zymu al!ltuamości muzycz
pozytora Saula Cha.plima. 

Starsi widrowie będą mieli (Dalsz;y: ciąg na ~tr. 2~ 

spadły również pociski mot
dzierzowe lizraelskiej a.rtyle:ril. 

Tymczasem prezydent Egiptu1 
Anwar Sadat, kontynuuje w 
Kuwejcie rozmow;' z tamtej
szym emhrem. Zdaniem ob
serwa.torów politycznych Egtpl 
chce zmobil1zować kraje a.rab
sk.le do z.wlęksi,onego wysiłku 
w walce z Izraelem I zyskać 
jooność dziala.nia przeciwko 
agresorowi. Według szela pań
stwa eglps.k:leg.o „naród ara.l>• 
ski znajduJe się obecnie na 
jednym z najnlebezpleczntej-
szych etapów swej hlstł>ri!". 

Agencje prasowe zwracają teł 
uwa.gę na środowe przemówle• 
nie prezydenta Sy<rll, Asada. 
który po raz pierwszy ctwler
dził, że Syria ,nle jest przeciw
na rezolucji Ra.dy Bez.pieczeń• 
stwa z 22 listopada 1967 r. Jak 
w.la.domo rezolucja ta przewi
duje pokojowe roz:wląza.nle 
kryzysu na Bll.sk:Lm Wschodzie. 
podczas gdy sy,ria do nledaw
na \117Jllawała jedynie droH 
watkl zbrojnej. Tym ssmym 
- pisze Agencja Fra.n.ce Presse 
- Syrta zajęła podobne ata.ao• 
Wlhsko jak rząd ka.i·reki. 

Pomoc 
dla indonezyjskich 
więźniów 
polilycznych 
w Moslwld.a poinformowanoi 

że Radzl~k;i Czerwooy Krll'Y* 
postwowil u<iziel1ć ~&zyj• 
sJm.m wię:!miom poJ.Ltycznym po
mocy w postaci żywnośCil, me
dykamentów i odzieży, która 
w najbliższym czasie prz&U'an
sportulje · się radozieok1m1 samo• 
lotam~ rejsowymi 1,Aeirotlotu" • 

Jndonezyjs.kl CzerWO<!l:V ltrz:vt 
zgodził się p!'zyjmować pomoc 
dla więnów polityicznych od 
zagranicznych organtzacjl Cie:· 
wonego Krzyża. 

Premier Mintofł 

zakończył rozmowy 
w Rzymłe 
Prem~er Malty, Dom MlntoH; 

opuścili w C'llWa.rte-k Rzym po 
2ł-godvion.nym pobycie w st~M
cy Wioch. MLntoff, który przy
był do Rzymu z Londynu pro
wadził rozmowy z szefe.m ną
du włos.kiego. Giullo Andreot• 
tlm i ministrem spra·w za.~ra
nic2mych, Aldo Moro. W czwa.:-
tek rano został on p!'Zyjęty 
przez prezyde-n,ta Giovanniego 
Leone. 

Rozmowy, jakle prowad'Z"lł 
premier Malty w Londynie 1 
Rzymie, dotyczyły przyszłości 
baz bryityjsk·ich na wyspie. 

W krótkim oświadczeniu tlo-
żomym przed opus~zel!'llem 
Rzy>mu Dom Mlnto·ff określll 
rozmowy przeprowadzone z 
premlere!J1 i ministrem spraw 
za.gran.icznych Włoch ja·ko bar
dzo serdeC"ZJne. ..Dowiodły o.ne 
- powiedzia~ Mi.ntoff - iden
ty~znoścl poglądów l Lnteresów, 
jeśJ.l cl']od.z! o pomyślne zakoń
czenie rozmów z W. BrytaniJ\", 

„Popiersie 
kobiety" 

Model pomnilca „poplersle 
kobiety" wg projektu Pabla 
Picassa. Pomnik ten, wysoko
ści ok. 35 metrów stanie na 
dziedzińcu uniwersytetu sta
nowego w Tampa na F!O• 

rydzie, · 

OAF ~ ~ - telet-otio 



Rahman 
odwiedzi 
Japonię 

Plremier Ja.peonii, EisaJi:u Sato 
przekai.ał zaproszenie premie
roWi Bangla Desz Mudżiburuwl 
Rahmanow.i do zlo·żenia wizyty 
w Ja•pontl. 

Za.proszen1e to wręczy Rah
manowi 4-osobowa. misja dO· 
bre1 wO<li rządu japó!\skiego, 
która udała się do Ba.nala 
De.s;z:. 

Tealr Wielki 
jedzie do 

Diisseldorf u 
i Dor1mundu 
Jak wiadoino, łódzki Teatr 

Wielki zostal zaproszon.y, w 
ramach re\\<izyty, do Dusseldor
fu, NRF. w zwląuu z tymi 
planami teatru, przebywał WCTAl. 

raj w Lodzi dyrektOT teatrów 
dortmundzkich; st. rajca miej. 
ski, liarlhei.nz Engels, u~ra.. 
s·zaJąc .nasz ·.rw w imieniu u· 
rządu ~wego miasta, do odwie. 
dzenia również Do.rtmundu. Być 
może tournee rO'Zolągnie się i 
na inne miasta NRF. Teatr 
Wielki wyjed:llie do NRF w paź

dzierniku, m. in,, z „Halką" 

Moniuszki i „Tragedyją o Ja.nie I 
i Herod-z.ie" ~rdowskiego. 

K. Engels złożył wizytę prze. 
worlniczącemu Prez. RN m. Lo. 
dzi J. · Lorensowi. (kat) 

, 

·Kanclerz ·Brandt 
zastrzega sobie prawo 

postawienia volum zaufania 
Po powrocie z Iramu kan

clen NRF Willy Brandt o· 
śwti.a.dczyl w środę wieczore.rn , 
Sluh 
gen. 

wnuczki 
Franco 

W śro.ctE: w Ma.drycie, w ka
pli<:y pałacu El Pardo o<ibyl 
się ślub jednej z sie<imiu wn;.a
cze.k gen. Fra.nco, Marli del 
Carmen Martinez - Bordju z 
księciem Alfo.nso de Bourbon, 
naj~tarszym synem ostatnJego' 
króla Hiszpa"1 ii . Brat Alfonsa 
Juan Carlo.s de Bourbon został 
wyzna.ozony przez gen. Franco 
na przy-szlego władcę Hiszpa
nii po śmierci generała. 

W u·roozystościa.ch ślubn;•ch 
uczestniczyło 300 gości., wśród 

' nich wiele koronowa.nych głów. 
Jednooześnle w Barcelonie i 

Madry<:ie odbyły się gwałtow
ne demonstracje studenckie 
przeciwko reżim<Owi generała 
Franco zorganizowa.ne specjal
nie ,,z oli:azji" ś!U1bu. 

Sezonowa obniżka 
• • cen J~J 

W związku z sezonową ?b
nlżką ceny skupu jaj, z dniem 
10 marca. br. Obniżone zostają 

sezonowe ceny detaliczne JaJ 
świeżych. 

Nowa cena detaliczna jaj du
żych wynosi 2,30 zł za szt., jaj 
średnich - 2,10 zł za szt„ i 
jaj ma.łych 1,90 zł za 1 sztuk„. 

w Bo·nn, że rezerwuje sobie 
decy•z.ję postawienia vo.\um za
ufania w Bl.llndesta@U, podczas 
gloso.wanja na.cl ratyfikacją u
kładów ze Związkiem Radzie
ckim i PolS<ką. 

Indagcnvany przez d21iennika
rzy na temat „ wykrusi.a.nia 
się" więk5n.o·ści rządowej I na 
temat przyszłości swego gabi
netu koalicyjnego Brandt o
świa<iczyil, iż nie należy drama
tyzować sytuacji, 

Nie wyikluczyl on ewentual
ności przeprowadzen<a rozmow 
z szefem opozyicjl, Rar.nerem 
Barzelem na tema.t układów i 
polityki wschodniej. 

No· ekranie( TV J 
Zabili go 
z uciekł 

, 
Wresz.cie „normalna", nie 

wyduma.na, nie ciągnąca się 
jak „Szal", z tygodnia na ty
dzień, „Kobra". Nie Jestem co 
prawda w stanie ocenić stop
nia niespodzianki, jaką s.prawi
ła. widzom w finale, znalem 
bowiem jej przebieg. z kslążk! 
Joe Alexa, sądzę jednak, że 
tym razem nie mieliśmy szcze
gólnych powodów do cryma· 
sów. I tło, jak .na kryminał, 
dość nietypowe i zagad•a <IOsć 
intrygująca, żywcem wżięta z 
powiedzonka „zabili go I 
uciekł" 

Swięta w TV 
Gdybyż jeszcze nie opadało 

chwilami tempo, gdybyż Krzy
sztof Chamiec nie eksploatował 
nazbyt mięśni swej twarzy (co 
miało sugerować, że „Jego Joe 
Alex myśli bardzo uporczy
wie)„. Reszta chyba jak trze
ba. - ślamazarny Parker -
Maciej Maciejewski, Vincy -
Wieńczysław Glióskl, Ewa -
Barbara Wrzesióska, tajemni
czy reżyser - Darcy - Roman 
Wihelmi, a także rodzina. 
Doodów - Marla Hamerska, 
Ilona Kuśmierska, Piotr Paw· 
I owski. 

(Dokończenie ze str. 1) 
nych, przygotowanego i prowa
dzonego przez J. Eikierta, L. 
Kydryńskiego, Z. Sierpińskiego 
i J. Waldorffa. „Koo<iert muzy
ki popularnej'•, to oddtieloa 
pozycja świąteczna w wykona
niu -orkiestry PR 1 TV. pod dy
rekcj..ą Ste.i'ana Rachoo;la. Praw
dzLwym rodzynkiem muzycznej 
czę.ści świątec:mego programu 
bedzie ' recital Stefa,nti. Wojto
wicz w scenerii pałacu pszczyń
skiego. Artystce towarzyszyć 
będzie wie~a orkiestra symfo
n iczna Polskiego Rru:lia i T&le
wiz.ji pod batutą Jana Krenza. 

Te11tr telewizyjny przygotował 
dwa monodramy: Tadeusza No
waka „A jak królem, a jak ka· 
tem będziesz" w wykomaniu 
Krystyny Borowicz oraz Anto· 
niego Czechowa - „o szkodll· 
waści palenia tytan1u". W mo
nologu Iwa.na Iwanowicza Niu
cąLna zobaczymy Tadeusza Fi· 
jewskiego. 
Poniedziałkowy teatr uraczy 

naa jedną z czołowych sztuk 
Moliera „Szkolą ż0<t1", w reży
serii Jerzego Gruzy. Dla mlo
docianej widowni przeznaczona 
jest baśń poetycka „Piękna J 

bestia'• na nowo opowiedziana 
przez Stanisława Grochowiaka. 

Tea.tr rozrywki proponuje ko· 
med!ę psychologiczną manego 
autora lat międzywojennych 

Bruno Winawera „RH inżynier'' 
w reżyserii Edwa.rda Dziewoń· 
skiego. Tematem potraktowa· 
nym humorystycznie ~ą obsesje, 
psy<:h~zy a także psychoa.nali
tyczne metody leczenia. 

W świątecznym programie 
znajdu.je się kolejny konkurs 
na piosenkę - przebój, ame
rykański show oraz widowisko 
„z teki folklorystycznej Adolfa 
Dygacza" poświęcone tematowi 
wiosny 1 tra<iy<:jom ludowym 
związanY'Jll z Wielka.nocą w mu
zyce folklorystyconej i rozryw
kowej. 

I tradycyjnie już w święta 

rozegra się teleturniej, tym ra
zem będziemy świadkami zma
gań dwóch grup zawodowych -
budowlanych I włókniarzy. Ty
tuł teleturnieju - „Włóklno, mo
rze i hobby". 

W zestawie świątecznym jest 
jeszcze program autorstwa Bea
ty Artemskiej z cyklu „Gwia
zdy tamtych dni" prezentujący 
ak.tora operetki - ;Józefa Redę. 

W ogóle chyba kryminał 
,,jak trzeba", 

(kat) 

jlocoDA 
Dziś za.chmu•rzenie umiarko

wane, o~resaiml · duże. Teinpe 
ratU1ra mak.5Y'mai1na ok. plus 
7 stop.ni. C. Wiatry słabe .i 
umiarkowane z k.ierUl!lków za
chac:Lniich. 

Jutro nieco chłodniej. Możll· 
we opady deszozu lub deszczu 
ze śniegiem. 
Dziś słońce zajdz:ie o 17.35, a 

jutro wzejdzlie o 6,07. 
Imleniiily Cypą!ana i Marce

lego. 

~żou 'En-lai 
spot~ał się 

z Pham Van 
DonQlem 
i · Sihanoukiem 
Jak donosi z Szan,ghaju A

gencja Reutera, premier ChRL, 
Czou En-laj odbył spo.tkanie 
z prem ierem DRW, Pham Van 
Dongiem i z kisięciem Noro. 
domem Siha.noukiem, prze. 
wodni<:U\CYffi Zjednoczonego 
Fronbu Narodowego Kambo
dży. Siedziba frontu mieści 
.się - ja.le wiadomo - w Pe
kinie. 

O spotkaniu tym poiinfonno
wal Norodom Siha.nouk, który 
przebywa w SzMlghaju, a po. 
przednio złożył wizytę w De. 
molkra.tyoznej Republice Wlet. 
nam u. 

Książę Sihanouk w rozmo
wie z przectztawic!elaml pra
sy odmówił ujawnienia, gdzie 
odbyło się spollka·nie Czou 
En-laja z nim .i Pha.m Van 
Dongiem. 

IN-NOWACJE 
wizytówką gospodarki 

Parę md.esięcy m~nęk> od wy· 
&ta.wy g.leldy wynala-r.ków 
dokona.ny<:h przez lócl1lk!e śro

dowisko naukowo-techniczne i 
sta.Uśmy się świadkami kolej
nej inicjatywy mobilizując2j 
współczesnych „Edissonów" do 
twórczego działania na rzecz 
postępu. WydzlaJ:y ekonomic~

ne LódZ'ltieco l Wojewódzkiego 
Komitetu PZPR przy wspoł
ud.z;iale WKTiJR, ow NOT, a 
przede wszysbl<»m - Między

braniłowego Klubu Technilki i 
RaicJo.nalizacji Placówek Nauko
wych i Tecii.ni02>11ych Oki-~gu 

Lódz:kiego, zorganizowały wczo
raj robocze spotkanie aktywu 
wyższych uczelni, instytutów, 
laobo·ra.torl6w i biu·r projekto
wych, poświęcone wynalazcLo· 
ści w zapleczu naukowo-ba· 
dawczyrn. 

Jest to środowls.ko., z natu
ry rzeczy, :najbardziej prede· 
sty>nowa•ne do reaHzowanla tego 
fra,gmentu Uchwały VI Zjazd<J, 
który mówi, że: „Przyspies,ze
nie postępu te.chnic:z.nego w 
produkcji zależy w du.żej mie
rze od wykorzystania propozy· 
cji zgła.szanych przez wy.nalaz
ców i racjonalizatorów". Blisko 
15-tyslęczna. kadra łódzkiego 
zaplecza zgłosiła. w roku mi-

nionym 515 projektów wynala.s• 
czych, występując o 233 paten• 
ty, a otrzymując - 101 I uzy• 
skując dodatkowo ochron11 13 
tzw. wzorów użytkowych, 

Statystyika ta, to w zasadzie 
czysta formalność, nie dająca 
podstaw do żadnych meryto· 
rycznyich ocen. W11nalazek. wy· 
nalazkowi nierówny, a pa.tent 
n ie przesądza spra.wy wykorLY· 
stania najba.rdziej nawet cen• 
nego rozwiązania. Toteż wcLO· 
rajsze spo~ka,nie, k.tóre o<ibylo 
się z udziaJem prze.cista wlciel1 
UrzE:dU Pate<ntowego i KNiT, 
miało ujawnić bariery hamuJ11o• 
ce rozwój rzeczywiście rewe· 
lacyjnych rozwiązań 1 wvko• 
rzystywanla Ich w prakt)'c• 
przemysłowej, 

w dyskusji 

Masowe zatrucie w Iraku 

dwa zasadnicze wrulosk.i - nie• 
doskonała znajomoścl poziomu 
techniki światowej (brak odpo• 
wiednlej Informacji, ogranlcze• 
nla wyjazdów) powoduje po• 
dejmowanie problemów. któr• 
często zostały ju:i rozwiązane, 

a uboga baza warsztatów instY• 
tucjl naukowo-badawczych atwa 
rza przeszkody nie do przeby• 
cla na drodze - od pomysłu 

do przemysłu. Spra wd.za.nie teo• 
re-tycznych rozwJą,za.ń w prz~ 

myśle, w toku norma.Jnej pro• 
du.kojd., jest og.romnym ryzy• 
kiem dla. obu s~ron. Stąd ta·k: 
n•ie<:hE:lrn·le przemysł podejmuje 
S!E: dmałań wdrożeniowych, a 
naukow<:y - na za.sadzie &przE:• 
żenda zwrotneg'O - nakladaj4 
hamu.Lce własnej llnwencji, 

(Dokończenie ze str. 1) 
nakże chłopi, zwla.szcza w pól. 
nocnych rejonach kiraju, gdzie 
brakowało paszy i zia·rna, zlek
ceważyli ostrzeżenia i za.czElli 
używać zboża kanadyjskiego, 
jako pa.s.zy dla bydła i <irobiu. 

DziManie tvucizm,y jest po. 
wolne. Nie widzą<: żadinych ob_ 
ja,wów cl10.robowych u zwierząt, 
chło·pi zaczęli używać zabt'utego 
zboża do wypieku chleba. Gdy 
zacri!JSerwowa:no u by dla obj a w 
zatrucia, hodowcy w poś·piechu 
zaiczęli sprzedawać je do rzeźni. 

Wkrótce na .x-y,-,.rou znailazlo siE: 
zatrute mięso. RU\d zakazał 
spożycia mięsa produkcji kra. 
jowej i zezwolił na import z 
za.grani<:y. 17 lutego Lra<:ka Ra
da Rewolucji oglosila dekret 
grożą<:y karą śm'.el'Ci osobom, 
któ.re dopuściły się handlu za. 
trutym -z,bożem. Według mfor
macji, nie potwierdzonycl\ przez 
żró<ila oficjalne, w Bagdadzie, 
wy<koo an.o iloilka W)'ll'oków 
śmierd. 

Za.kaz spo•życta mięsa p.ro.dwk
cji krajowej został następnie 
rozciąginięty na .ryby słodko_ 
wodne, których sprzedaż 
wstrzymam.o aż do oo woła.nia. 
Okazuje się bowiem, że chłopi 
obawiając się ścigam.ia, wyrzu. 
cali zabrute zboże do wód, zwię. 
.kszając ro.uniary katastrofy. 

S"!litaile, postePun ki policji, o
środki reformy .x-olnej l ca?a 
służba zdrowia zostały posta
wione w stan. p<>gotow:a, by 
stawić czoła sytuacji. Wszyscy 
lekarze i weterynarze 'WStali 
zmobilizowani. Ja.k podaje A
gencja France Rresse, rząd i1'a
ok! odwolai sdę nawet do mię. 
dzynarodowych ekspertów w 
d ziedzin.ie zatrucia rtęcią . 

Relatywnie dlugi czas, jaki 
dzielił dostawę zboża na wieś 

od u.jawnie!llia się zatrucia, spo. 
wodowa.ny jes.t zdolnością orga. 
ruzmu ludZJi i .7JWierU1t do aku
mulowania pochodnych .rtęci. 

Gdy trucizna ta dostaje się d<> 
organizmu w niewielkich daw
kach i w sposób ciągły, n!e działa 
natychmiast. Jedna.kże orga.n.iz.m 
wydala ją bardzo trudno i wię
kszość trucizny gromad:lli się, 

zwla.s:= w ośrodkach <:entral
neg0 ll!k.ladu nerwo·wego. Obja_ 
wy zatrucia występują dopiero 
wtedy, gdy akumulacja truciz. 
ny osiągnie pewien stop'.eń. 
Rtęć jest metalem silnie tru. 

jącym i używa.nie jej pochod
nych w rolnictwie jest na ca
łym świecie bardzo ściśle kon
trol.o<Wane. Zezwala się jedyinie 
na Laprawianie tlenkiem rtęci 
zboża przeznaczonego d-0 s'.e
wu. 

Mamy na.d:z.ieję, te śladem 
roboczed na.rady pójdzie robo• 
cze działa.ni e. Gdyby się oka• 
zal-o, że duu część uczesbni• 
ków spo.tka.n1a, która opuściła 
je po pierwszej części, UCLY• 
nila to przedkładając czyny 
nad sl01W.a, nie byłby t-o obj.a.w 
niepokojący. Niestety, nie ma• 
my peiwnośc!.., 

(lw) 

Kronika wypadków 
+ O godz. 15.4-5 na ul. Piotr

kowskiej przed po.sesją 102, 40· 
letnia Leo·kadia K. \l/lpadła pod 
autobus 0564 IS, doznając silu· 
czenia miednicy. 
+ O godz. 15.10 na ul. Ląko· 

wej przed posesją 29 „Ford" 
IF 37-87 spowodowal zderzenie 
z samochodem IP 76-46. Straty 
ok. 3 tys. zl . 
+ O godz. 17.50 na skrzyżo

wa<niu ul. Więckowskiego 

Wólczańska „Fiat" 54-14 IB zde· 
ny! siE: z motocyklem „Gaze
la" 10-71 IK. W wyniku WY· 
padku kierowca motocykla i 
pasażerka domali niegrotnych 
obrażeń. 

+ Swiadkowle wypadku WY· 
padnięcia konduktoriki z tram
waju linii 3/1 na ul. Srebrzyń
skiej (pętla MPK) w dniu 9. Ill. 
br. o go<lz. 29.40, proszeni są o 

zgłoszenie się do WKRD MO 
ul. Wlady Bytomskie:! 60, p. l'Pt 
tel. 516-62. 
+ Pod wyżej wymleniOQ'i:Y' 

adres pros! WKRD MO 2 męż• 
czyzn, którzy w dniu 7. m. br~ 
ok. godz. 21.30 wysiadając z 
autobusu MPK G/ł wypadli na 
chodnik na przystanku autobU• 
sowym na ul. Dąbrowskiego 

przy Zapolskiej. 
• O god1'.. H.oo w Sieradzą 

pod „żuka" FS 07-48 wpa.dl 8• 
letni Wacław Gawroński, który 
zmarł .po przewiezieniu do szpi· 
tala. 
+ 55-lebnia Marianna K. na 

skutek raptownego wejścia na 
jezdnię została potrącona prz~z 
samochód GM 24-75 w Rozprzy, 
około godz. 6.40. Poszkodowana 
poniosła śmierć na miejscu. 

(cis) 
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Mecz Wisła-LKS 
w sobotę 25 bm 

Ustalono jut termin I IO· 
dzinę meczu pilkanokicgo o 
mi5trzostwo I ligi między 
Wisłą i LKS. 

Spotkanie odbędzie &iE:. w 110-
botę 25 bm. o gotiz. 18 w Kra
kowie na stadionie Wisły. 
„Dziennik Lódzki" i „Sport -
Touri.st" <>rgani-z,ują na. ten 
mecz wycieczki. O szczegółach 
poinformujemy w jutnzejso:ym 
numerze na.szeJ gazety. 

(S) 

Os.mańska-Brodecki 
spadli na 12 mieisce 
Ną misbrzostwach świata w 

łyżwiarstwie figurowym w Cal
gary, wyłonieni zostali pierwsi 
medaliści. W konkurencji par 
sportowych tytuł mistrzowski 
zdobyli po raz czwarty Rodni· 
na· i Ulanow. 

Mistrzowie Prus!<,!, Grażyna 
Osmańska 1 Adam Brodecki 
wypadli w jeździe dowo·lnej 
znacznie poniżej swych możli
wości, spadając z 10 na 12 miej
sce. 

Na Ulbiegłorocżmych mistrzo
stwach świata zodz!anie zajęli 
10 miejsce. 

Wystawa· 
zn2czk6w sportowych 
E. MHlera 

Znany i ogó1nie ceniony dzla· 
!a.cz sportowy E. Miller, J~st 
od Ezeregu Ja.t namiętnym zbie
raczem znacz.ków l proporców 
sport-owy{!h. 

w nied•zielę w LDK przy ul. 
Traugutta 12, pokój 306 bed21e 
można o-bej.rzeć zbiór E. Mil
ler.a, 1Lcz<11cy przesz.ro 2 tysia
ce :z.naczik&w sporto'W.Ych. 

Europef sko h alalia lekkoatlelów 

Do Grenoble jedzie· 
- osłabiona ekipa 

Dotychru:a.s w Grenoble star· 
towali za.z.wycza.j repreze.n.tan.d 

Pozostałe konkurencja odbędą 
się w niedLielę. (nl 

spo.rtów <cimowych. W tej pięk- ---------------
nej m1ejs.cowości w 1968 r. od
były sie Z'imowe Igrz%ka Olim
pijskie a teraz zjeżdżają lek
koatleci, by w nowoczesnej 
hall rozegrać lekkoa.tleitycrne 
mistrwstwa Eu1'opy, 

Szikoda, że reprezenta<:ja Pol
ski os.!a·bj.ona. będzie brakiem 
Nowosza. Nie wyjedzie również 
Szordykowsk.i. Bardzo jestesmy 
ciekawi ja.kie o.sią~ną wynlkl i 
k>tóre miejsca zajmą: I. Sze
wińska, T. Sukniewicz, W. Ko
ma.r i Wodzyńscy. 

Niektó.re pańs.twa zachowują 
daleko Idącą wstrzem:ięźliw<>~ć 
z wysianiem pełnych ekip do 
Grenoble, a to ze względu na 
kompii.kowa•nie systemu slJkole· 
niowego zmienzająicego do zda· 
byicia to,rmy w sezonie letnim, 
by móc Ulzyskać najlepsze wy
niki w Monachium. 

MistrzowbWa halowe w Gre-
noble trwać będą dwa dni. W 
sobotę roo:egra•ne zostaną na
stępujące fi.n.a.ly: skok wzwyż 
mężczyzn - rekord'Z'istą jest W. 
Bru.mel - 2.25, fina.I skoku w 
dal kobiet, reko·rdzisbką jest T 
sz.czebkanowa - 6,73 , finał ble• 
gu na 50 m ppl kobiet - ~e· 
kordzis11ką świa'1>a i Europy .l~st 
A. Emhawdt 6,6 i finał 
biegu na 50 m mężcz.yzn - r~· 
kordllistą jest M. Kokot - 5,4 

SP$1.T w SZkOLE 
w d;zieLn.icy Widzew zakoń

czono ro:z.grywk.i o mistrzos~wo 
sZJkół śred.ni.oh w sda.tkóWCP 
dmeweząit i chłopców. 
Wśród dziewcząit trlu.mtowało 

Liceum Ekonomiczne nr 3 (na· 
uczycielkll. mgr I. Ogiejko), 
przed xxm LO I n LO. 

W ka.t. chłopców "wyclęźylo I 
TechnJkum Mechaniczne nr J 
(nauczyciel mgr w. Markowski) 
przed XXlll LO i II LO. 

4 łodzian 
jedzie do Hiszpanii 

W najbliJJszych dniach w Hl
si.pa.nii rozpo.oznie sdę tum1~j 
pilki ręczmej, którego ~ta wką 
jest awa.ns do turnieju olim
pijskiego w MonachiUl!l1, 

Ostatnio usta.Jano skład r3-
prezentaojd Polskli. na te zawo
dy. W szesna.stoosobe-wej eki
pie :1lna.JazJ,o się cllterech ło

dzian: Szymczak, Kuchta, Kry· 
gier I Wachowicz. Oprócz nich 
do Hlszu>a•nii po.jadą: Rozm:a
rek, Lech, Sokołowski, Dybo!, 
PopielarSlki, Gąsior, Pniiociń >ki, 
Szolc, Gmvrek. Za.waida, An:· 
czak. Mel<:er, 

· Alarmująca sytuacja 
Sygruui.zu;emy a.la.rmujqcą sy

tuację, ;aik.a. i•sbnieje wśród 
miodszy.ch rocznik.ów w łódzkim 
plywam,;u. Ja.k. pa.miętamy, dwa 
Lata temu na Sparta•k.i.ad.zLe Mto· 
dzieży Szk.oinej lódzcy l>lvwa.· 
cv zaijęii drugie miejsce w k.ra· 
ju. Kolejne Igrzysk.a odbędą się 
w bieżq,eym rok.u w Lodzi. Czv 
suk.ces ten plywa.cu poiuitórzą? 
Z pewnością nie. 

Na Igrzysk.ach sta:rtowa<! mo· 
gą mlodZi<:!/, czyli .dzieci uro· 
dzone w 1958 r. i mlod.sze. O· 
sta•tni.o w Tarnowie odbyty się 
ha.Lowe mistrzostwa. Polski w!a
śnle ml-odzlk.ów. z l:.odz! sta.rw• 
wa! tam„. ty~k.o jeden zawod
nbk., Da·rlwz Klu.szezyń.tk.i ze 
Startu. On bowiem ja.ko je.den 
uzy·sk.al mmima. u.prC1tWniajac6 
go do u.działu w tych zawo· 
dach. 

Pcrów.nuj<1,e wynl:ki fiM.1.istótU 
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Rzemieślnicy 

budują własne boisko I 
Rrzy ul. Letniej w LodJZ.i po

w.staje obiekt sportowy Rze· 
mieślniozego Klubu Spor.towa
go „Re.suirsa". Pokooano j1ui 
pierwsze klo·P-O~Y zw!ąza.ne z 
wyburzeniem blLCIY'llJków I przy
stąp1iono do oczyszozenia te~e
nu. D2li.ę.ki wzmożO!nej akcji 
skróci siE: przyna.jmniej o 2 
miesia,ce termi.n rozp0częcda u
sadniczyich pra~ budowy. 

Około 3 tysięcy lódzjcj~h rz~

miewn·uków weżmle ud.tial w 
pracach ziwi.ązanych z wy1<.:i
naniem . czynów spoteoznych. 
Praca i.eh obliczana jest na su
mę okJo.lo mi1io·na. ir.!. Na wio
~nE: pnzys.tąipi się do zazielen1a
n.ia terenu boi.ska. Akcję ię 
prowadzi.<! będzie p. J. Jani· 
kowska. 

Na ozele ko.mi1etu społeczne
go budowy sta,dion·u stoi prof. 
R. Kaczmarek, przewodniczący 

WK Sbr01m1i.c*wa Demokratycz
nego. 

w łódzkim pływaniu 
z Tarnowa dochodzimy d.O 
wni.osk..u, że w l:.od.Zi może ję. 

de·n, może dwóch zawodnik.ów 
ma sza,nse za,jąć przyzwoite w
k.M!I w nad·clwdzących Igrzy
&k.ach. Wynika też stąd, że za 
rok. będziemy mieli k.Lopoty z 
; u.ni.or a.mi, a za parę Lat z _.p. 
niorami. Łódzkie pl!fWa.nie za.· 
m iast >ść '1!a,przód, cofa ~ię. 

Zwr@c.amy na. ro uwa.gę lódz· 
k.im wladzom sportowym i 
l.OZPl. Uwa.żamy, iż konieczne 
jest m. in. prze,prowadzen!e a
na.lity wykorzystania prze.? 
miodz~eż basenów w z.odzl, pra
cv z ml-Odzieżą w ' klubach spor· 

,towych, a. sz<:zególnie w Sz•k.cl· 
nym Związku Sporwwym l w 
sz;kola.ch prowadzących k.1.a.sy 
plywaek.ie. . Ty~k.o szyt>kie wy
ciągnięcie wlafoiwy<:h wnio~ków. 
i wzmc>tpna, ~ra<:a może za.po-
biec k.Lęsce, &I) 

Hokeiści LKS na trójkę 
R.ozgryw.kil e.kstra•klasy ho· 

keiści LKS za.kończyli n& Pil\· 

Siatkarki Starła 
PIZ8Qlaly 

z Talranem (CSRS) 
Otrzymaliśmy wczoraj niepo

myślną wiadomość z belgijskiej 
miejscowości La Louv!ere, gdzie 
rozgry'IVa.uy .:jest finał Pucharu 

-Europy w siatkówce kobiet. 
Reprezentujący Polskę zespól 
mistrza naszego kraju, łódzki 
Start przegrał w pierwszym 
swoim meczu z mlstrzem CSRS 
Tatt;anem Stresovlce 0:3 (Ha;;, 
7:15, 9:15). 

Mimo wielokrotnych Prób nie 
mogliśmy otrzymać z Beig1i 
bliżs~ych szczegółów tego me
czu. 

Bałuccy piłkarze 

wzmacniajq tempo 
przygotowalll 
Piłkarze Il-ligowego Startu 

wkraczają w ostatmią !azE: przy
gotowań do sezonu ligowego. 
Założeniem tego cyklu przygo
towań jest rozegrBll1ie jak naj
większej Uości spotkań sparrin
gowych. 

W sobotę 1 niedzielę Start 
rozegra dwa mecze w Olszty• 
nie z tamtejszym ozos. 
Ponadto łodzianie chcą ;esz· 
cze rozegrać na wyjazdach 
mecze z Rakowem Częstocho
wa, Zyrardowlainką. Natomiast 
już w czasie rozgrywek do LO· 
dzi przyjadą trzy pierwszoligo
we zespoły: Za.głębie sosno
wiec, Odra Opole i Szombierki, 
które rozegrają ze Startem me
cze towarzyskie. Przyjedzin 
także ligowy z~póJ z Witkowic 
(CSRS). 

Tak wl~ drużyna pflkarsl<a 
Startu będŁie tera.z rozgrywać 
dwa - trzy .,wotkania tyg()d.nio-
wo, "&&) 

tym miejscu w tabell. NI~ je&t 
to loka.ta, ja.klej oczekiwali 
lódzcy kibice. Wystarczy po· 
w>1ed2!ieć. że w sezonie 1970171 
łodzianie zajęl.l wysokie trze· 
cie miejsce. Liczyliśmy wted:V1 
że tlrzecie mlejsce jest dobrą 

pozycją wyijściową do za.a tlł• 
kowa.nla wytszych lokat. Prze
cież dru.żyna LKS posiada wle
lu dobr:l"C'h h'O·keistów, o czym 
świadczy chociażby fakt po• 
wolanda cmerech lodman do re· 
prezenta.ej! na 'sappo~o. a l!lle• 
fanlak, Szewczyk. l Pokorski 
powoła·ni byli do k•dry narO• 
dowej. 

Tym.czasem 'Zamfast awaMU 
- spadek o dwie lo•katy. Wla· 
ścLwle tylko jeden hokeista w 
LKS poozynil wyraźne postępy 

- 'Olim~ijcz~k Jerzy Potz. tn• 
nd bąidź obni~yli !o-ty,., bą.dź U• 
trzymali s!E: na średnim potio• 
mie. • Szcze,góLnie uwid-oczniłO 

się to w czasie osta.tnich &Pol· 
kań m.!.s.trzowskl<:h. Takich me• 
CZÓW w wydaniu LKS wol~H

byiśmy nie oglądać. JeS<zcze ja• 
ko tako 9ral!: Kosyl, obrol\cy 
Potz 1 Kopczyński, ozasamf 
pił!ll'W5'ZY ata·k w \ składllie1 
Blalynlckl, Stefaniak, Urballskl 
bądź Pokorski, przypominał so• 
bie, że kie<i~'Ś dysponował ba.r· 
dro dobrą formą. W sumie je• 
dnaik w wdęksroścd spotkań 

LKS odiraibiał przyslowlową 

pańszozy>znę, oo szybko cozsw• 
trowala lód~ publ!cz.rHlś~ 

która corao: rnniej licznie pny• 
bywała do Pała·cu Sportowego, 

Sąclmimy>, że piąt·e miejsce w 
tabeli sklO'nl <lrialacz.y sekcji 
hokejO<W>ed LKS do 'wyclll,gnie· 
cia wla.ściw:;'l!:h wni.os.ków. Dru• 
żyinę w tym składzie stać na 
l~EI Wyndld. 'rru;) -



Bttdziemy sitt starać w nowym Sejmie-robić wszystko, by w Polsce żyło sitt lepiej 

Trwa dehnla kandydatów i wyborców 
Jan Szydłak w WAM.„ 

W godzinach rannych w 
&potkaniu z kadrą oficerską 
i słuchaczami Wojskowej A
kademii Medycznej w Łodzi 
uczestniczyli łódzcy kandyda
ci na posłów - członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR J. Szydłak, I sekretarz 
KŁ PZPR B. Koperski i re
ktor PL prof. dr M. Serwiń
ski„ W spotkaniu wziął tak
że udział dowódca Pomor
skiego Okręgu Wojskowego 
1en. dyw, w. Barański. 
Przybyłych gosc1 z pracą 

Akademii zapoznał jej ko
mendant gen. bryg. prof. dr 
W. Lasiński. W dyskusji po
ruszono ~astępnie wiele istot
nych problemów dotyczących 
miejsca uczelni w Łodzi i re
gionie, pracy polityczno-wy
. chowawczej, roli i warunków 
nauki polskiej. Ze spraw 
szczegółowych poruszono m. 
in. sprawę integracji łódz
kiego środowiska naukowego 
i pelniejszege> wykorzystania 
bazy materiałowej jaką dys
ponuje. 
Zabierając glos, B. Koper

ski dokonał przeglądu dorob
ku Lodzi w ciągu minione
go roku, a zarazem 'Proble
mów jakie stoją 'Przed nami 
w związku z µrogramem mo
dernizacji i rozwoju miasta. 
...., „Warunkiem powodzenia 
Jest atmosfera. Przez wiele 
lat przyzwycnjono się do te
go, że na nic nie mamy pie
niędzy, a więc I kłopotów. 
Przyzwyczajono się do my
ślenia i robienia w zwolnio
nym tempie i to musimy w 
pierwszym rzędzie odmienić". 

z kolei J. Szydlak odpowia
dał na przedstawione pytania 
dotyczące &praw związanych 
z aktualna sytuacją gospo
darczo-polityczną kraju i &y• 

tuacją międzynarodową. W 
ciągu ostatmego, trudnego 
przecież roKu zrobiono wiel
ki, krok naprzod. Założenia 
planowe przekroczone zostały 
w sumie o około 29 mld zł. 
Mimo nie sprzyJającej aury u
zyskano także wysoki wzrost 
produkcji rolnej, zwłaszcza w 
hodowli. Trzody chlewnej ma
my teraz tyle, ile zakłada
liśmy sobie na r. 1974. Na
der preżnym instrumentem o
kazał się w praktyce han
del zagraniczny i jak się o
kazuje, trzeba doskonalić go 
nadal zrzucając biurokratycz
ny pancerz. W sumie, wszy
stkQ to dało w ciągu jedne
go roku przyrost realnych 
płac rzędu 5,4 proc. 

Osobną sprawą jest ważny 
problem właściwego kierowa
nia nauką polską. Organiza
cja nauki jest obecnie taka, 
że różne uczelnie podlegają 
roznym resortom. Przygoto
wuje się więc wprow.adzenie 
jeszcze w br. zasadniczej 
zmiany w kierunku integracji 
różnych instytucji naukowych. 
Oddzieli się natomiast resort 
oświaty i wychowania. 

Na zakończenie spotkania 
J. Szydlak podkreślił, że 
Sejm jaki ma zostać wybrany 
19 marca, ma być nowy nie 
tylko formalnie. - „Ma to 
być Sejm PRL, a nie Sejm 
posłów z poszczególnych re
gionów. Cieszę się, że mnie, 
nie łodzianina, łódzka orga. 
nizacja partyjna wytypowała 
jako kandydata. I ja i obecni 
tu kandydaci, będziemy się 
starać, by w nowym Sejmie, 
zgodnie z partyjnym sumie
niem robić wszystko, by w 
Polsce żyło się lepiej". 

(er) 

„.i ZPB im. Mprchlewskiego 
Wczoraj, z aktywem spo

łeczno-poJitycznym Zakładów 
im. Marchlewskiego i bału
ckiej dzieJ.nicy, spotkali ~ię 
kandydaci na posłów z okr<;
gu wyborczego nr 5: Jan 
Szydlak - członek Biura l>o
lLtycznego i sekretar:z. KC 
PZPR, Maria Grzelka - pra
cownica ZPJ im. Wróblew
skiego i Stanisława Olszew· 
ska. - brakarka z Zakładów 
~m. Harnama. Na spotkani".1 
obecny był również K. Łuk<l
szewski sekreta n KC. 
PZPR. 

Wprowadzeruiem do dysku
gji stała się wypowiedź dy
rektora ZPB im. Marchlew
Skieg-0 - St. Jaresa. Podkre
ślił on m. in. koniecz.ność 
przyspieszenia wymiany prze
starzałego parku maszynowe
go, jako podstawoweg9 wa
runku dostosowania asorty
mentu produkcji do potr-zeb 
rynku krajowego i ekspor;u. 
O perspektywach rozwoju 
dzielnicy mówił natomiast 
przewodniczący Prez. DRN 
Łódź-Bałuty J. Surmacki. L. 
ok. 36 mld zł przypadających 
Łotl'Zi w tej 5-latce, na Ba
łutach zainwestowanych zo
stanie 9 mld zł, z czego 4,5 
mld zł przeznaczone jest na 
rozwój prz:emyS>łu . 

Z najważniejszych proble-
mów, jakie są do rozwiązania 
w tej dzielnicy, warto wy
mienić kwestię mieszkaniową. 
Obecnie ok. 600 budynków 
:znajd.uje się w stanie tzw. 
śmierci techn,icznej, ok. 3 tys. 
rodzin czeka na mieszkania 
kwaterunkowe. Obrazuje to 
skalę potrzeb mieszkanio
wych, które mimo szybkiego 
tempa budownictwa mieszka
niowego w tej di:ielnicy i 
wybudowania do r. 1975 -
53,5 tys. izb, nie zostaną w 
najbliższych latach w pehloi 
zaspokojone. 

Dyskusja dotyczyła spraw 
zakładu, dzielnicy i proble
mów bardziej ogólnych, zwią
zanych z doskonaleniem sy
stemu zarządzania i kiero
wania -gospodarką. Tak np. 
prządka I. Prądzyńska i na
kładaczka wątku H. Czarne
cka przypominając o tym, ~o 
w ciągu ubiegłych miesięcy 
w Zakładzie im. Marchlew
sk:iego zrobiono, poruszały je
dnocześn.ie szereg spraw naj
ba.rdziej uciążliwych dla zało
gi, jak np. nie rozwiązany 
problem transportu wewnę
trznego, hałasu, racjonalnego 
za,trudnia.nia luazi starszych 
i chorych. 

K. Przewoźnik z wykoń
cralni, mówił o taryfikato
rach plac. W wypadku dru
kany np. są one przestarza
le i jako takie - n ie sprzy
jają wzrostowi wydajnośc i 
pracy. O konieczności dosko-

nalenia systemu płac wspom· 
niał także w swym wystą
pieniu I sekretarz KD-Bału
ty M. Kaczkowski. Poruszył 
on również problem odpowie
dzialnośc"i i postawy - zwła
szcza członków partii, w sy
tuacjach trudnych, wymaga
jących zdecydowanegc dzia
łania i myślenia kategoriami 
interesu ogólnospołecznego. 

Po zakończeniu dyskusji, w 
której wzięło udział osiem 
osób, głos zabrał Jan Szydłak. 
Z poruszonych przez sekreta
rza KC spraw, warto wspom
nieć, zwłaszcza o tym, co 
nazwał on „doświadczeniem 
1971 r.". Doświadczeniem, z 
którego płyną bardzo kon
kretne nauki na przyszłość. 
Pomyślne w wielu dziedzi
nach wyniki roku ubiegłego 
wskazują, że nas jako naród, 
jako społeczeństwo, stać na 
większy wysiłek, na mądrzej· 
szą gospodarkę, na wyżSZfil 
efekty. Warunkiem ich osią
gania jest pełny i jasny -
zgodny z kompetencjami, po
dział zadań w każdej fabry
ce i instytucji, wysoka dy· 
scyplina społeczna i sprawna 
organizacja pracy na każdym 
stanowisku, 

Sprawą podstawowej wagl 
jest klimat wzajemnego za· 
ufania, szczerości i porozu
mienia między społeczeń
stwem a władzą. Utrzymauie 
tego klimatu, zwalczanie na 
każdym kroku niedbalstwa, 
niekompetencji i posta"'. ty· 
pu: nie ja odpowiadam -
„kolega" - to podstawowy 
warunek realizacji programu 
rozwoju kraju. Pr-0gram ten, 
nakreślony na VI Zjeździe, 
w swej części go&podarczej, a 
zwłaszcza socjalnej, jest pro
gramem równie atrakcyjnym 
społecznie, co trudnym. T~
kiego programu, który stano
wiłby realną i bliską per
spektywę rozwiązania szeregu 
istotnych spraw socjalnych 
jak: zrównanie zasiłków, roz
szerzenie uprawnień dla ma
tek, ograniczenie czasu pra
cy, skrócenie wieku emery
talnego - jeszc:i:e nie mielL 
śmy. 

Przechodząc do zagadnień 
łódzkich Jan Szydlak, pod
kreślił rangę spraw, jakie 
będz.iemy w najbLiższych la
tach w Łodzi rozwiązywać. 
Czeka n~ zmiana struktury 
łódzkiego przemysłu, czeka 
nas likwidacja starych i bu
dowa nowych zakładów. JesL 
to problem nie tylko organi
zacyjno-techniczny, także, a 
właściwie przede wszystkim 
- społeczny. Załogi starych 
zakładów kształtowały się la
tami, zżyły z istniejącą tam 
technologią i maszynami. Nie 
wszystkich uda się przekwa-

lifiko-wa~. Dla 
trzeba znaleźć 
warsztat pracy. 

wszystkich 
odpowiedni 

Inne zagadnienie, to popra
wa szeroko rozumianych wa
runków życia ludności Łodzi. 
Wszystko to wymaga poważ
nego wysiłku od całego spo
łeczeństwa naszego mia_,f"a. 
Jaik stwierdz.ił bowiem na 

zakończenie sekretarz KC, 
„nikt nie zrobi dla Łodzi 
więcej, niż może Łódź zrobić 
sama dla siebie". 

Po zakończeniu spotkania 
J. Szydlak udał się na hale 
produkcyjne, gdzie rozmawiał 
z pracownikami niektórych 
wydaliałów, 

w. 

E. Szyr W„. . .. w•• 1 amie ••• 
Wczoraj załoga Widzew-

skich Zakładów Maszyn Włó
kienniczych „Wifama" go
ściła w swoim zakładzie kan
dydatów na posłów: wicepre
miera E. SZYRA i inż. E. BO· 
GUSLAWSKIBGO. 
Najlepszą wizytówką -„Wi

famy" jest - jak wynika z 
wczorajszego wystąpienia dy
rektora A. Łukaszewicza 
przeprowadzona 'Ponownie w 
„Wifamie" analiza planu pię
cioletniego, która pozwoliła na 
wysunięcie propozycji podnie
sienia produkcji do 1975 r. o 
27 proc. w stosunku do pier
wotnej wersji planu. W re
zultacie wartość produkcji 
załogi „ Wifamy" osiągnie 1 
mld 90 mln, o 230 mln zł 
więcej aniżeli przewidywano 
pierwotnie. Osiągnie się to 
przede wszystkim drogą 
zwiększenia wydajności pra
cy. 

Drugim problemem, który 
powrócił jeszcze kilkakrotnie 
w wypowiedziach dyskutan
tów, to miejsce „Wifamy" w 
produkcji maszyn dzie~ar
skich. Inny problem, to kłdpo
ty zaplecza konstrukcyjno-ba
dawczego. Mówiono też o kil
kuletnich kłopotach z budo
wą odlewni, o niesolidności 

kooperantów i braku w zasa
dzie ośrodka wypoczynkowego 
dla załogi. 

Wicepremier Eugeniusz Szyr 
w swoim wystąpieniu pod
kreślił z uznaniem postawę 
załogi „Wifarny", dla której 
problemy wykonania planu 
przestały być.„ problemem. 
Na czoło wysuwają się zaś 
inne, które świadczą o dale
kowzroczno.~ci ~ałogi. Nawią
zał do wypowiedzi o maszy
nach dziewiarskich, podkre
ślając znaczenie tej produkcji 
dla przemysłu lekkiego. Przy
rzekł rozważenie sprawy roz
budowy „Wifan'ly" pod ką
tem tej nowej produkcji i po
parcie wniosku, by jeszcze w 
bieżącej pięciolatce sprawa 
ta weszła do planu. Jako dru
gą, ważną dla załogi, wicepre
mier określił sprawę budo
wy odlewni. 

Na zakończenie swojej wy
powiedzi wicepremier powie
dział: - Naszym najważniej
szym zadaniem jako kandy
datów na posłów jest zapo
znanie się z rzeczywistością i 
przedkładanie prawdy odpo
wiednim rnstancjom. Prawdy, 
którą przytaczali i tu w „Wi-
lamie". (AP) 

• „.1 wśród nauczycieli 
in. o konieczności zintegrowa
nia wysiłków wszystkich pe
dagogów - od wychowawczyń 
przedszkoli aż po pracowni-

C'll'ący Pre.z. DRN - K. Bednar· 
ozy,k. Dalszy rozwój budowni· 
ctwa mieszka.niowego - te> bu
dowa na Górnej d-0 1975 r. p-i· 
nad 30 tys. izb, m. in. w Osie
dlu Czerwooy Rynek, w osie
cllu na Cbojnach i w ok-0Li.-:y 
u'1. Za.r:zewsikiej, a tadtże bu· 
dowa „plombowców" na wal· 
nych płaca.eh przy u~. Pabiani· 
okiej i Rzgowskie;!. Na plano· 
wanyich 65 km nowej sieci 
wooociągowe-j, -53 km magistra< 
będzie utkończonych już w ro
ku P!'ZYSzlym. PO·l'lWOli to na 
ro.związa.nde paląceg-0 problem.u 
bra,ku wody w tej dzieLnicy. 

W dyskusji zabrali głos: J. 
Marczewski, T. Wyderska, J, 
Górski, E. llczenko, M. Indelak, 
E. Jakubowski, Cz. Piotrowski, 
l\f. Sobociński, Wł. Trybłowski, 
J. Szmaja, dr P. Pol, T. Ja
strzębski, J, Orzeł, L. Szczep· 
kowskl. Dyskwtainci, którzy re
prezentowali za.kil:ady pracy, or· 
ga.nJ:zacje spolec11ne, komite-iy 
biolrowe i domowe o.raz tere
nowe komi~ety FJN, wyrażali 
pelną aprobatę dla deklaracji 
wyborczej FJN, pl'Zyjmujqcej 
Uchwałę VI Zjazdu parti:i za 
pro·g;ram ogólno.n-a.rodowy. Jea-

nocześnde mówcy w!kaeywatl 
na po.trzebę rozwi-ąunia w 
dzieln icy wielu Istotnych pro• 
bi em ów dotyozący.ch przede 
wszystklim bud-O<wn1ctwa mde!.IZ· 
ka.niowego. Bo wprawdz.!e kat· 
dego roku buduje się cara.z 
więcej bloków, ale zbyt powo•. 
łi usu1wa się U•st-erki w nowycb 
de>mach na Dąbrowie. 

w iJrnlen;u kaaHiydatów na 
posłów I sekreta·t"Z KL PZPR 
- B, K•operSlki z11>bler11>jąc głos 
w czasie wozo·rajszego spotka· 
nla, stwier~il m. :liil., te spria· 
wy por.usza.ne przez wyibo.rców 
są nle11miernJe wa:ime dla roz· 
woju dzieJ.nJcy i miasta. Dla 
mieszkańców Górnej, podobnie 
zresztą jak i dla m1es·zkańców 
Widzewa, najważn,Jej.s:zym pro· 
blemem jest zaop!l>trzenle w 
wodę. PrzyS'Pleszenie budowy 
wode>ctągu suJejów - Lódt e 
póltou ra.klu poZJwol.i na raago~ 
<lizenie tych trudności. 

Wiele miejsca w swej wy:po• 
wiedizi I sekretal'Z KL PZPR 
po-świięcił taikże zamierzonej 
real1zacji pro.grarou mo<iernlta· 
cji naszego mn.as.ta, w której 
poważny ud:lJal będzie miała 
dzJeJnica Górna. (j, kr.) 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllHllllllllllllU 

Aresztowania i tortury 
patnotów południowowietnamskich 

111111 

Ukazujący się tu dzl~nnlk 1.Nhan Dan" oipublikowal W 
czwa,rtek artykuł, w którym pe>tępia bestialską rozprawę, ja• 
kiej dopuścily się władze amery.kańsko-sajg<Jńskle nad więt• 
niami pe>łudniowowietnam.sk!mi 111a wyspie Pouio Co.ndoc, 

W czasie nowego .roku księży- sajgońskiemu 9.991.000 dola.rów 
cowego - czytamy w artykule na wzmocnienie policji i budo
- strażnicy wy~trzelili do cel wę 8,000 baraków więziennych, 
więzien.nych 180 pocisków, wsku- ------------
tek czego 200 osób zostało cięż· 
ko ra.nnych. 

Jak pJ5ze ;,Nhain Dan", w 
ciągu ostatnich trzech lat 
aresztawano setki tysJęcy pa
triotów połuootowowietnamski.ch. 
Podclaje się Jch bestialskim tor
turom. 

W rok.u fimansowym 1971>-71 
Waszyngton przy.znal reżimowi 

J. Solecki 
korespondentem 
w Genewie Z kandydatami na posłów 

do Sejmu PRL z okręgów 
wyborczych nr 5 i 6 - wice
premierem E. Szyrem i rek
torem PŁ prof. dr M. Serwiń
skim spotkali się wczoraj w 
gmachu Technikum Włókien
niczego nr 1 przedstawiciele 
łódzkiego środowiska nauczy
cielskiego. Obecni byli także 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KŁ l>ZPR K. Kwiat
kowski, wiceprzewodnicząca 
Prez. RN m. Lodzi - B. Wą
sowicz, prezes ZO ZNP - W. 
Dembowski i kurator OS m. 
Łodzi - H. Grenda, 

ków wyższych uczelni w ~ I dążeniu do wychowania śwla- rotes 
domego i wykształconego oby-

w~:!.f ępnie głos zabrał. wfoe- delenaci·i ORW 
premier E. Szyr. Mówiąc o 6 
zmianach, które miały miej-

Stały prze.dst&•wic!el PRL przy 
ONZ w Genewie - ambasador 
WlodzLmtera Nato.rf zorgant.r.o• 
wal spo>tzll:a•nie, na którym po• 
że_gnSJno dotychczasowego Wl~ 
le>let>niego kores.pon<ienta Inter• 
pre.ss, „Try.buny Ludu" oraz 
Ra.d•ia J Telewizji Polskiej w 
Gooewie redaktora. J. Mo· 
szczeńsklego i przedstawiono 
nowego koresponden.ta - red. 
J, Soieakiego. 

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał H. Grenda, informu
jąc m. in. o nowych inwe
stycjach w szkolnictwie, na 
które przeznaczona została' 
kwota 815 mln zł. Pozwoli to 
na wybudowanie - 18 szkół 
podstawowych, 27 przedszko
li, kilku internatów, domów 
dziecka, dokona się adaptacji 
starych budynków. 
Władze ocema)ąc wysoko 

rolę żawodu nauczycielskiego 
dostrzegają takżę problemy 
socjalno - bytowe tego środo
wiska. ZO ZNP i KOS na po
lecenie Prez. RN m. Lodzi 
opracowały szeroki progra~ 
poprawy warunków pracy 1 
wypoczynku nauczycieli, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemu mieszkań. 

W dyskusji koncentrowano 
się głównie wokół problemów 
wynikających z uchwał VI 
Zjazdu i Programu Wybor
czego FJN. Nauczyciele łódz
cy mówili o roli i funkcji 
ZNP, potrzebie szerokiego 
programu wychowawczego, 
codziennej walce z postawami 
aspołecznymi, o pracy nad 
wychowaniem pokolenia, któ
re swoje plany i zamierzenia 
zwiąże z planami i aspiracja
mi całego społeczeństwa. Wie
lu dyskutantów podnosiło 
także sprawę właściwej opie
ki lekarskiej, wczasów, pod
niesienia rangi zawodu nau
czycielskiego, zw_!ązku szkoły 
ze środowiskiem, w którym 
pracuje. 

Kandydat na posła do Sej
mu PRL M. Serwiński w 
swoim wystąpieniu mówił m. 

sce od grudnia 1970 roku, bę
dących wyrazem dojrzałości 
politycznej i społecznej, przy
pomniał szereg osiągnięć, jak: 
wzrost poziomu płac real
nych, poprawa warunków so
cjalnych ludzi pracy i zao
patrzenia rynku, spadek za
dłużenia bilansu płatniczego 
państwa, podniesienie cen 
skupu i zlikwidowanie do
staw obowiązkowych. Uru
chomione zostały ogromne re
zerwy zaufania - powiedział 
wicepremier stworzono 
warunki do powstania cen
nych inicjatyw. W ważnym 
dziele rozwoju naszego społe
czeństwa, zaspokajaniu jego 
potrzeb materialnych, nie 
zabraknie pedagogów i uczo
nych. 

W dalszym ciągu swojego 
wystąpienia E. Szyr mówił o 
opracowanym programie roz
woju Łodzi, który obok 
aspektów ekonomicznych ma 
także walor aktu polityczne
go. Jest bowiem spłaceniem 
długu bohaterskiemu miastu, 
jego rewolucyjnej klasie ro
botniczej. W programie mo
dernizacji i rekonstrukcji Ło
dzi zmieszczą się także pro
blemy środowiska nauczyciel
skiego. Partia i rząd rozumie
ją dobrze znaczenie proble
mów wychowania, a ambicją 

· wszystkich winno być nowo
czesne pnygotowanie kadry 
na miarę naszych potrzeb. W 
wyścigu z czasem - stwier
dził wicepremier Szyr - waż
ną rolę odgrywać będą nau-

. czyciele. Dalszemu rozwojowi 
polskiej nauki i oświaty słu
żyć będą dyskusje, perspekty
wiczne plany, a także Kon
gres Nauki Polskiej w 1973 
roku - okazja do konfronta
cji naszych osiągnięć nauko
wych z nauką światową. 

(abh) 

z 

B. Koperski 
wśród wyborców 

dzielnicy Lódź-Górna 
Ka·ndydaci na posłów do Se)· 

mu PRL z okręgu wyborc<:e· 
go nr 6 - członek K(; PZPR, 
I sekiretarz KL PZPR - Bole
sław Koperski; przewodn1czący 
MK SD, wiceprzewodniczący 
LK FJN - Gabriel Górtowski 
l prządka z ZPB im. F. Dzier
:isńs;k! ego - Monika SzcześniJlk 
spootkali si~ wczo.ra j wieczorem 
~ milesz,kąńcami dzielnicy Gór· 

na. w spotka•niu uczestniczyli 
rów,nież z..ca pr-zewodniczące6o 
Prez. RN m. Lodzi -.. K Lip· 
ozyk, se:k;retarze KD PZPR 
Lóctź-Górna z I sekretarzem 
KD PZPR - T. Kaczma~kiern. 
Obeony b~·ł ta,kże s;ekretarz LK 
F.JN - A. We-;ołO·WSki. 

z perspektyw am~ rozwoju 
dz ieln icy w obecnej 5-lat,ce !a
po7Jllal wy•borców przewod.1!· 

Delega"ja Demokratycznej 
Republ1!ki Wietmamu na konfe· 
rencję paryską w spraw.ie roz· 
wiąza111ia problem.u wietnam· 
skiego wystąpiła z protestem w 
zwiąZ'kU z dąten.iem' delegacji 
USA do zerwa•nia 145 pos.iedze. 
nia. 

W 0<pu·blikow.a.nym komunl
kade delegacja DRW podkre
śla, te Stany Zjednoczone nie· 
je~nO·krotnie u.ciekaly się do 
ró;i;nych pe>su111.ięć, aby sto•rpe
dować debaty. 7 marca br. -
stw.ieirdza się w komu,niJka~ie 
- aaneryikańska dele.ga.cja wy· 
ltuiwając absw!"dalne twieraz,i:
n!a odmówiła wzięcia udziału 
w 146 posiedzeniu, k>tóre rnialo 
odbyć się 9 marca br. 

Delegacja DRW ooecydowanle 
potępiła sabotowaillie przez 
USA konferencji pa.ryskiej. 

Węgierskie wentylatory 
przemysłowe 

dla Polski 
Ostatnio centrała handlu 

'Zagra.nicznego „Centrozap" 
zawarla ina Węgrzech dalsi.a 
kontraik,ty na import 'Z WRI. 
specjalnych wentylatorów 
przemysłowych. 

Znajdą one e.zerokie zasto. 
sowanie w hutnictwie, prze. 
myśle chemiczinym, włókien. 
niczym, spożywczym l im.nych. 

„J azZ nad Odrq" 
rozpoczęty 

Dwa konkurs«>we koncerty w dużym studio Polskiego Kam 
we Wrocławiu zainaugurowały 3 bm. kolejny studencki Festiwal 
Muzyki Jazzowej „Jazz nad Odrą", · 

Przez cztery dni - do 12 bm. gród otrzymają prawo udziału 
odbywać się będą koncerty w „Jazz Jamboree 72" oraz w 
konkursowe 30 uczestniczących finale tegorocznego Festiwalu 
w. festiwalu zespołów amator· Kulturalnego Studentów. 
sk1ch ,z całej Polski, ryw~Uzu- Wydarzeniem imprezy będzie 
jących o palmę plerwszenstwa konkurs na najlepsze wykona• 
w pięciu kategoriach: j;lzzu nic kompozycji Louisa Arm-
tradycyjnego, jazzu nowocze- stronga oraz pięciogodzinny 
snego, solistów-lnstrumentali- koncert - maraton 11 bm. we 
stów, wokalistów oraz komp'O· wrocławskiej Hall Ludowej, 
zycJI. zatytułowany „Jazz story, czy 

Laureaci festiwalu obok na· Jl historia miłości do Jazzu". 

Valpreda kandydatem 
do purlome nfo wloskieqo? 

W 
loski ainarehlsta. talDcerz z zawodu, Pietra Valpreda, 
·Przebywający oo przesz.Io dwóch lat w więzieniu 
śledczym jako główny oskarżony o podłożenie w 
grudniu 1969 roku bomby w banku mediolańskim 
której wybuch spowodował śmierć 16 osób i uanie.: 
nie pooiad 70, będzie ka.ndydowal do parlamentu wło-

skiego w najbllilszych wyborach. • 
Dzienniki włoskie infarmują 9 bm., te zgodził sJę oo jako

by przyjąć kandydMurę oferowa,ną mu przez ruch n ma· 
ni!esto", czyli grupę dysydentów lewa.okich z Wloslti~j Pa.rtii 
Komurnistyczmej. VaJpreda miałby ka.ndy.dować z okręgu 
Mediolai!l - Pawia. 

Nie ma żacJ.nych da<lych, aby twierdzić, że VaJpreda zosta
nie &kazany z.a zbrodniczy wybuch w Mediolanie. 

Slecli.two, co do kltórego część . włoskiej opi.nil publicz.nej 
wyra.za liC1JJle zastrz.ezenla, nte zgromadzilo bowiem przeciw 
niemu mia.żdż&iCego materiału dowodowego, lecz jedYlllie da
ne poszlalrowe. 

Pomimo to, sa.m zamia,r wysu·nięcia na k&ndydata do par
lamentu cmowieka, na którym ciąży podejrzenie o dokona-
nie straszliwej zbrodni, bUdzl wśród znacznej części włoskiej 
opl•nii public7lllej zdumienie, zażene>wa.nie i sprzeciw. 
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Co hc;dzie 
z lym domem? 

MZBM Bałuty przeznacza w 
tym roku na remonty kapital
ne budynków mieszkalnych 
niemało, bo 31 mln zł. Remon
ty bieżące pochłoną blisko %~ 
mln zł. 

· Oto dom przy ul. ZrlerskicJ 
n. Wielopiętrowa kamienica 
zamieszkała przez kllkadzles1ąt 
rodzin. wymaga remontu. Lo· 
katorzy narzekają na usterki 
w działaniu instalacji, na zd~
zelllwanc podłogi i drzwi, nie
szczelne okna itp„ żądając od 
JUZBM przeprowadzenia po
tnebnych napraw. Administra
cja zastanawia się więc 11ad 
tzw. „wprowadzeniem domu 
do planu remontów". Zaczyna 
się żmudny proces uzgodnien. 

Oto w roku 1967 Wydział Ar
chitektury i Budownictwa Prcr.. 
DRN Bałuty informuje M:t.UM 
te w miejscu, gdzie stoi do1i: 
Zgierska 17, projektowane Je0t 
centrum handlowe dzielnicy i 
remont starej kamienic~· nie 
jest wskazany, gdyż, przewidu
je się jej rozbiórkę. W roku 
1970 DIM i WBUiA htformuja 
MZBM, że nieruchomość ta niP. 
jest przewidziana do rozbulrkl 
l do 1980 r. nie przewld,cje się 
zmian w dotychczasowym spo
sobie użytkowania domu przy 
ul. Zgierskiej 17. 23 lutego 11a
stępneg roku WBUiA przesy
ła kolejną informację z której 
wynika, że wspomniana pose
sja . może być rozebrana z u
wagi na perspektywy budowy 
centrum handlowego Jłałut i w 
związku z ~ym MZB'M m;>że 
wykonać tylko remont Ub~z
pieczający. Tak więc na pru
strzeni 4 lat mamy do czynie
nia z różnymi sprzecznymi o
piniami i administrator bu· 
dynku· ,- MZBM nie bardzo 
wie: co ma robić. · 
Kłopoty l<>katorów są jednak 

_poważne i adminL~tracja dccr
duje się na przeprowadze1tiP 
remontu zabezpieczającego, tut.)
~y pochłonie ok. 900 tys. zl. 
Ta decyzja oparta została na 
Informacji WBUIA z 23. II. 1971 
roku. mówiącej, że dom pl'Zy 
ul. Zgierskiej 17 nie będzie ro
zebn.ny. Nlewyklucz.<>ne jed
nak, że budowa centrum hap
dlowego zostanie przyspieszona 
I wówczas stara kamienica zo
stanie wyburzona. Taka oba
wa istnieje nie tylko w w:v· 
padku pesesji przy ul. Z&"ier
skiej. 17. 

M, Zdz. 

Właściwa 
koleJno$.c ••• 
MlędŹy ulicami Wyiso·ką i ~o

wą powstać ma w prz;-.szłJl\01 
nowe osiedle wchodząc.e w 
Skład Sródmiejskiej Dzielnicy 
Mieszkanio'tl;ej . Zanim przystą
pi się jed.nak do wz.noszenia 
budy•n.ków, a ~óźnieJ do rril 
usied·le•rna pomyśla1110 o 7.Ą
opatrzeniu. W tym celu posta· 
nowion!l na !~ren.ie posesji 
19'lł przy ul. A·rmii Czerwo
nej wyibudo-wać 2-1piętrowy .Pa 
U>"\lon h·a ndlo0<wo-uslug0<wy. 
· Lokatorzy przyszle.go osl4•illa 
nlewątp1fwie będą gospodarzom 
1')1iasta ba i-d·zo w dzi<:C'Z.111 z t1>
go J)Owodu. (kil 

Trudna sztuka informacji turystycznej • • 
. Rechabilitac1a wazna 

• Foldery to za mało +Jatom nam - iak terapia •••. ·· 

tak my im.„ •Dokąd pojedziemy latem? 
Już obecnie każdy, kto ' planuje spędzenie urlopu za 

granicą,, namyśla się, jaki wybrać kraj i czy zdecydować 
się na wyjazd indywidualny, czy grupowy. Łódzkie biu
ra podróży powinny w tym zakresie udzielić każdemu 
Wyczerpujących informacji. Wczoraj „Orbis" zwołał ze- / 
branie informacyjne głównie dla przedstawicieli więk
szych zakładów pracy. Szkoda, że. nie było ono zorgani
zowane tak, jak należałoby sobie tego życzyć. Trzeba 
przyznać, ie folderów propagujących uroki urlopów we 
wszystkich krajach socjalistycznych przygotowano sporo 
i każdy mógł się w nie zaopatrzyć. Ale podczas zebrania 
zbyt dużo mówiono o sprawach, które przekazano już 
w materiałach wydrukowany~h. a zbyt mało intereso
wano się potrzebami zakładów pracy w dziedzinie sze
roko \)ojętej Informacji turystycznej. 

Przedłużanie się konferencji 
spowodowało, że i;poro osób 
opuściło wcześniej salę, niP. 
mogąc doezekać się okazji do 
zapytania o szczegóły czy wy
rażenia swych życzeń lub o· 
pinii o ·poprzednio już zorga
nizm,\ranych imprezach. Na 

NOT czy stowarzyszenia 
twórcze mogą zlecać organi
zowanie imprez tzw. specjali
stycznych zarówno do krajów 
demokracji ludowej jak i ka
pitalistycznych. Wszystkie 
biura podróży załatwiają też 

sprawy związane z zagranicz:. 
nymi wyjazdami indywidual
nymi. 

„Orbis" projektuje, aby w 
większych zakładach pracy 
zorganizować swoje punkty 
informacyjne. Czekamy na 
realizację tego projektu. 
Chciałoby się zachęcić do po
dobnego eksperymentu takżP 
i inne biura. W związku ze 
zbliżającym się sezonem jes~ 

. wiele pytań i pro~emów. 
Należy więc w maksymal
nym stopniu wyjść naprzeciw 
tym potrzebom. 

Naszym zdaniem równi1> 
ważne jest jednak propago
wanie turystyki do naszego 
kraju w państwach sąsied
nich. Z doświadczenia wiemy, 
że w tej · di.iedzinie nie robi 
się zbyt wiele. W zagranicz
nych biurach turystycznych 
trudno dojrzeć foldery pro
pagujące uroki naszej ziemi, 
a choćby tylko plakaty. 

W. KASPRZAK 

pewno też nie pomógł fakt,.-------------------------------
że przedstawiciele zal(raniC7·· 
nych ,biur JJ?dróży nie znali 
języka. polskiego. . 

Z wystąpień przedstawicieli 
„Orbisu" dowiedzieliśmy się, 
że w bieżącym roku ohnii.o
no opłaty za udział w wy
cieczkach · poci agami przyjaźni 
do ZSRR o 500 zł od osoby. 
Ponadto zakłady lub środowi
ska wysyłające 30 osób, otrzy
mują jedno bezpłatne miejscP 
w pociągu. Do ZSRR w tym 
roku organizuje się wyciec;r.ki 
40 trasami, w tym bardzo at
rakcyjną nową trasą do Ki
słowodzka. Projektuje się te?: 
zorganizowanie grup lingwi

'Zawalid'rogi ... 

stycznych. 
Spośród nowych tras buł

garskich warto wymienić ta
ką, która obejmuje równie? 
Rumunię. Przewidziane są 
20-dniowe wyjazdy pobytowe 

W pawilonie Szpitala im. Jon· 
schera stojącym pri.y ul. Przę
dzalnianej mieści się <>becnle 
Rejonowa P.rzychod"hla dla 
mieszkańców Za,rzewa. Poradnia 
ta jest niezbyt mile widziana 
przez dy-rekcji: szpLtala I to z 
całkiem zrozumiałych wzglę
dów. Zajmowane pom ieszczenia 
przeznaczone mają być bowiem 
dla oddzla!u rehabilitacyjnego, 
który jest Lodzi ze wszech miar 
potrze-bny. Nie ma bowiem 
gdzie kierować ludzi po choro
bach narządów o<ldechowych, 
PO. zawalach Sefca itd. Nieste
ty, mieszcząca slę w budynku 
poradnia musiałaby być zlikwi
dowana. W ostatnich dniach 

Wydział Zdrowia DRN Wid;ew 
zwróci! się do Zarządu RS~ 
„Bawełna" o· przydzielenie ko
niecznych pomie;;zczeń. 

W trosce o dobrze pojęty in
teres społeczny „Bawetna" przY• 
chyllla się do prośby władz sa• 
nitarnych dzielnicy i postanowi. 
ła „wypoży.czyć" przy,ch<>dni Jo• 
kal o powierzchni 150 m kw. 
mieszczący się na parterze jed· 
nego z nowo wzniesionych bu• 
dynków w <:>siedlu Zarzew. 

Lokal ten zwolniony zosta·nie 
przez służbę zdrowia natych
miast po wybudowaniu specjal• 
nego budynlrn dla Rejonowej 
Przychodni. 

(kl) 

Kob.iety ze strzelbami 
W Lodzi 1 o•kręgu łódzkim 

wśród e>gre>mnej większości my
śliwych rodzaju męskiego jest 
dziewięciu myśJ.iwych pici pi"ęk· 
nej. Niektóre z n ich jak Ma
rianna Walczak z Leżnlcy Wiel
kiej. pow. Lęczyca, czy Wlady· 
sława Ajnenkiel z Lodzi polu
ją nierzadko razem ze swoimi 
mężaitli. Irena Bykowska jest 
jedynym myśliwym kobietą, 
który zdobył uprawnienia selek
cjonera. 
Wśród zorganizowanej ostat

nio z <:>kazi! Dnia Kobiet ml· 
lej pogawędki przy kawie w 
Wojewódzkiej Radzie Lowieckiej 
panie opowiadały w iele cieka
wostek z polowań, głównie na 

Został 7.akońęzony p!„rwnY 
eta1> akcji „Bohat~r" w Hufcu 
Lt)lii·POJcsie, w (•zasie któret;"o 
dl'n:iyuy i szczepy nadsyłały 
p1•01>ozycje nadania imienia dla 
hufca. Rada Hufca Lo<tż-Pole· 
sie jednomyślnie zatwierdziła 
projekt imienia hufc;t „Pow
stal1czej Poczty Uarcerskiej". 
Obecnie rozpoczął się drugi 
etap akcji ,,Hohat.er" - .,'l'ro
pan1i Powsta1iczcj Poczty Ha1·„ 
cerskiej". Komenda Hufca Lódl
Polesie llJlwiązuje kontakty 2P. 
wszystkimi hufcami na terPnie 
Polsk!i do ·których zwraca •iie . 
z pro$bą o nadsyłanie lntor· 
macjl oraz znaczków, badź lei 
odrisl<ów piccz<:ci dzialajqcych 
poczt harcerskich. Zostaną tak
że sporząrlzonf' pamlątlrowe 
proporcz3.rki akcji „Bohatt>t•", 
które będą wysiane do wszy· 
stklch hufrów w knju. 

Oglosiono równ\eZ. konkur1' 

ptactwo 1 za.jące, a rzadziej 111 
grubego zwierza. B. Siedlanow
ska może poszczycić się jednak 
ostatnio upolowaniem dzika. 
Nie by! wprawdzie wielki, wa· 
żył tylko 50 kg, ale za to po• 
lożony zost:tl jednym celnym 
strzałem. 
Najwi~cej przygód miała W. 

Aj.nenkiel, która polowała nie 
tylko w kraju, ale także za 
granicą m. in. we Francji i W 
Brazylii. Wśród jej trofeów Jest 
m. 1.n. ocelot. Charakterystycz· 
ne. że ani jedna z kobiet my
śllwych nie strzela do saren. 
Twierdzą, że do tego „nie ma· 
ją serca". 

Tropami 
harcerskiej 
poczty 

(KM,) 

Harcerskiej", do którego zl• 
proszono wszystkie drużyny I 
szczepy Hufca Polesie. Celeril 
konlmrsu jest znalezlenh\" In· 
tercsujących materiałów z <fllla.· 
lał n ości Powstańczej Poczly 
Harcerskiej. Wszelkie infor.ms· 
cje dotyczące harcerskiej Pocz• 
ty polowej działającej podczas 
powstania warszawskiego bied<! 
bowiem cenną pomocą w pr&• 
cy hnlca poleskiego. Szczepy 
I drużyny, które nadeślą naj
ciekawsze matedały otrzvmaj, 
nagrody. nad Morze Czarne oraz wy

cieczki przez trzy stolice: 
Belgrad, Budapeszt, Sofię. U
czestnicy wycieczek do Jugo
sławii otrzymują kieszonko· 
we o równowartości półtora 

dolara dziennie - o pół dn
lara wi~cej niż w roku ubif'• 

w centrum Lodti, na wqsk\ch 
ulicach coraz trudniej po.ruszać 
się i pieszym i pojazdom. Zda
ją się tego nie wiedzieć przed
siębiorstwa handlowe zaopatru
jące sklepy i nadal - jak gdy
by nigdy nic używają do 

Fe>to: L. OleJniczalr ,;Tropami Powstań.<:zeJ P.oezty (J. kr.) 
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głym . 

„Orbis" oferuje w zasadz!P 
bez ograniczeń miejsca w wy
cieczkach do Egiptu. Nato
miast zakłady pracy i po-1 
szczególne organizacje np. 

transportu wielkich samocho-
dów tarasujących nie tylko 
jezdnie, ale l chodniki. A może 
by talt zróżnicować wielkość 
środków transportu i w cen
trum używać małych furgonP
tek, także do rozwożenia mięsa 
i ryb? Wiellcie „szafy" na ko
lach przeznaczyć zaś do zaopa
trywania rejonów obrzeżnych .. . 

(jp) 

eo'? GDZIE ? • KIEDY?· 
W AZNll TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Sttaż Pożarna 08, 66S-łl, 

f99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEA'l,'RY 

03 
595-05 
%57-11 
Ol 
02 

14 (poi.) 10"1z. 10. 12.lS. tuo. 
17, 19.30 

'IVLOKNlAftZ - Konfrontacje 71 
„D,.,kame.ron" od lat 18 (WL) 
lfOdZ. 8, 10.30, 13, 1$.30, 18. 
20.30, 1'3 

WOLNOSC - „Agent nr 1" •d. 
lat u (poi.) eodz. 10, 12.10, Ul, 
17.30. 20 

11.JO, 13.30. 15.3-0, „synowie 
Ka.tie Elder" od lat 16 (USA) 
godz. 17.30. 19.45 

ROMA "'"- „Byl tu Willie E!oy'1 

od lat 16 (USA) godz. 10, U.15, 
14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ · ... „Boba.ter Dalekleso 
Wschodu" od lat 16 (ndzJ 
godz. 17, 19 

Mie)sce d•a "' rowerow 
godz. 19 ;,Orfeus.z 

w pie·kle"' 
POWSZEC,łNY - go<lz, 16 „Oj

ciec królowej", gad~. 19 0 P'3:r· 
lau 

NOWY - go<lz. 16 „żoMlerz I 

ZACHĘTA - „SWlątyn1a dla· 
bla" od lat tS (jap.) god?,, 10, 
12. 14. 16. 18, 20 

1 MAJA - „czyt nie dobija 
się konl" od lat 16 (USA) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO - „Nie można tyć we 
troje" od· lat 18 (ang.) i:o'1z. 
17.15, 19.30 

STOKI - „Kapitan Florian I 
młyna" od lat Ił (NRD) godz. 
15, „Lala" oo la.t' IS (Wł.) 
godz. 17.%, 20 

STYLOWY - „DWa•j dzentel
men'i we wspólnym mdeszka• 
niu" od la,t 18 (ang.) eodz. 
15.30, 17 .45, 20 • czyli zapomn1ann droqa 

Gdlł\by drogl umial11 mówić, 
ta droga m:>gbaby snuć dl1tgq 
opow ieść o tym, jak ją wiei<>- · 
k.ro·lln ie ro~kopywarw. ro.tgrz~· 
bywan0, by jq, na•s-tępnie znów 
odblld-owy.wa.ć, por,ządkować. 
rótvnać... Wsza.kże. ja..~ s ię zda
je, nigdy j1tz po wojnie nie 

rowerów będz~ na.rusza.na. Alo 
stwarza to jed.nocześnie rzad.klł 
okazję do jej pra•wdziwego u
porzqd./w•wa•nia, pokrycia a>Sfrol
te1n, ozma.k.owa1nia i jed1noc.ześ
nie wprowadzenia na ta. Pa
bla.nick.ie) za.ka.tu jazdy 1'0we-

··rami na tl/<Ch odconkach, gdzie 

będzie droga dla n ich specjrol· 
nie wy.zna.czona. Powinno to w 
sposób wyraźny wply,nąć na 
bezp.iecze1istwo 1'UChu w tym 
rejonie 1nia.sta. Okazja 11ada.rza 
się nieczęsta., bo i taik bryga
dy drogowe będq t.u za.trudn10-
ne... (jp) 

przywrócono jej funkcj i, dla l-------------------------------
której kiedyś ją u.rządzono, a 
je.cLnoc.ześ·nie szosa, jezdnia, uli· 
ca, przy której drcoa awa biQ
gnie, zyskala sobi·e pc>nu.re mia
no „szosy śrniercl"„. 

Czas wyj~śnić szcie{lóly. 
. Wzdłuż ut. Probia•nick iei od FM· 
ie( Otiwodowej niema.i do gra• 
n,i c m ia;s.ta b 11tgnie d roaa dla 
rowerów, wąS1ki, niegdyś pokr11-
ty asfa.item pas, oj jezd,ni od
grodz.rmy kra,wężnikiem, od 
chcd·nika - trau;ni,kiem. WieUi
krotnie tę drogę dla rowerów. 
która kiedyś była ut~zym11wa·na 
w należy.tym porzad1ku 1 sve
cjalm ie otnChczonct, w111<orzvst11· 
WM10 zgodnie z ;.e; przezna.czG
niem. Oz<11a-czal-O to, iż 1'0Werzy
śc i nie je.id.im po ut. Patlia.nic
klej, n,ie byU na•rll!Żro>ii na koli. 
zje z samcchodrumi i motoc11-
k!ami. byli mn iej nrora.uni na 
wy,padtki. 

Potem drogę dla rowerów 
wieiokroinie ro~kopy=.ito, cza
&em na.wet na n:t?Jotóryc.h od
cinkach po t-3 ra ty w rok1t 4 
pr~y oka.zji znistczcmo jej 11-s.fal
tową na1wierz.chnję. za.stę,p1tifłC 
J<i w t ówdzie plyfa•mi cl•odmi
kowy.mi. T<'raz z,1ów ma byt! 
pr.zepr«>wa.dzona. wzdtuż ul. Pa
bbtmickiej wym lmna kra;wężni· 
i'<ów i pewno zriow1t droga dla 

„Komu -.ieszkanko!„. „ 
.... ------·----------------------------------......... 

Dozorczyni, maglarka, księgowa 

i studentka „ wyręczały" kwater~nek 
Ostatnio lóMO<:a mUlleJa ~a

tr'Zymałac 4 kobiety, które od 
czerwca u•b. r<>ku do osta.tnid1 
dni lutego br. wylud•zily od 23 
osób 3W tys, zło.tych i 150 d.o
larów USA w za.moa.n za... o· 
bietni~ pro:yldzielen.ia miesz
kan. 
Niiepośledillią rolę w pr.oe-

st~pci;ej spółce odJg.ry~vala Ma
rla G. , IM 40 (Piotrkowska 97) 
z zawodu.,. d0•7A>rc-zrni, leg ity
mująca się - w;nkisztatce.n.iem 5 
klas &Zlkoly po<i,tMvowej, 36-
lebn.ia Ba.rbara M. (Francis"
kańs-ke 42), by<!a wla.ścicielka ... 
magla. Krysty.na B. (Kryzyso
wa 12), osoba o śred.nnm wv
ksztatceniu - pracowała jako 
księgowa. I ostatnia - Jolan
ta T. , lat 22, za.m. w nomu 
Aikade1mickim - byle . 11tuoent· 

. ka III roku PL. 
P!r;zeds-ięooorme te osoby ro.i

glaszaly ws.iem I wobec wieś
ci ,o wiel~ich m nżliwośriach 
MarO! G. :w 'Z&!a.towia,ńiu pny· 

.; ,, 

działu mleszilcań. Zg!aszall się 
naiwni z pieniiędz,mi (m. '.n. 
właściciele pryiwa 1111YJCh skle
pów). Joia.nta T. co niecier
pll.wszym „ petentom" składała 
Wl·z;rty w domach (jako ,„prud
staw·i ciel klwart:eruinku") zale
ca.ją.c ·cierpliwość. Oszustki o
kazały nawet fikcyjną tistę 
przydzialn mieszikań „firmo
waną" p<"z.ez Radę Narodową. 

WreS'loie ktoś ze zniecierpl.i· 
wi·o.nych „petentów" złożył· o
ficjalną ska.rgę, prze·ry•wajac 
przestępczą d7lial'alność „dam
skiego gan.gu". który zdoby
warne w o-szukańczy spoNb 
pieni~d.ze pI'ZezJ!laczal na roz
rywiki niewybrednego gatunku. 
Kome.n<la Dziellllicowa MO Ba
łu ty (Ciesielska 27, p okój Y, 
tel. 292-2·2 wewn. 853) pr(}wadz l 
dochop,zen.ie i oc.zekuje na 
zglo'i"zem.le osób. które w tej 
s·p.rawie miałyby jesźcze c~s 
do poWiiedzenia. 

(Tar.)' 

b~hater", godz. 19.ló „Opo-
,,- Ie.~cii laisku wiedeńskiego" 

MALA SALA - godz. 20 „Ro
deoH 

JARACZA - g.od.z. 15 „Sz.klan
ka w1ody" , godrz. 19 11Moliere" 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - .. Raclrn.nek <lie
prawdopodobieńska" g. 19.15. 

OPE.RETKA - god·z. 19 „Ka~er 
królewsl{i" od IM 18 

ARLEKL'l - godz. 17.30 „Go· 
spoda pod upiorkiem" 

PINOKIO - godz. 10 „Królew
ski statek" 

FILHARMONIA ('Na.rutowi~za 
20) god•z. rn.30. J<io.nce.rt ora-
to•ry·j111y. Abonałlen•t A 19 • 
Dyryge-nt Zd7,i slaw Szo-
sta.k. Solistki: Krystyna Szcze
panska - mez,zosopran. Li
dia Skowro,n - sopran, Ewe
lina Kwasniewska - se>pr.!'n. 
W pro.~ramie Ch. W. Glu·ck
„Orfeu.sz i Eurydy.ka ", 

MUZEA 

SZTUKI ('Ul. Wlęckowskieeo ~6) 
~odz. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
god•z. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTW I\ 
(Plo.trkowska 282) goda.. 1~17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności I!) 
go<lz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen
klewicza) llOd·z.. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna d~ godz. 15) 

KI N A 

BALTYK - „Charly" od la.ł Lł 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, 11.30, 
20 

LUTNIA - „Zmiench bogów" 
(Wł.) od IM 18 godz. Hl, 13, 
16, 19 

POLpNIA - nieczynne 
· -WISLA - uAgent nr l'! ed lal 

TATRY Po:tegnanle r tli• 
niem: uOstatnie polowa.n1e 1

' 

od lat lł (USA) godz. 10. 12, 
H. 16. 13. 20 

CZAJKA - „Motodrama" (poi.) 
od la.t 11 godz. 17, 19 

DKl\1 - „Budii•t.t" (USA) od lat 
16, godz. 15.45, 16, 20.15 

KOLEJARZ - „Pogromca ZWi<!
rząt" (rum.) od lat U &:>dz. 
17, 19 

LDK - „Mayerlln~" od 1at Ił 
(fr.) godz . . H. 16.45, (19.45 -
projekcja DKF) 

ADRIA - „Testament Inków•• 
od lat 11 (bul_g.-NRF) godz. 
10, 12, 14, 16, „Tq:ecia czę~ć 
nocy" -0<:1 • lat 18 , (poi.) godz. 
18, 20 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA „Bitwa o Anglię•• 

<>d lat 14 (ang.) go<lz. 15, 
17.30, „Opera za \r.zy erosze" 
<>d lat 16 (NRF) godz. 20 

MLODA GWARDIA „ Kto 
śpiewa n.ie grzeszy" od IM 14 
(jwg.) godz. IO, 12, U, 16, 18. 
2'0 

MUZA - „Cudowna lampa Ala· 
<lyna" od lat 7 (fra·nc.) godz. 
15.30. „Viva Tepepa" od lat 16 
(wl.) godz. 17.15. 19.45 

OKA ,.Dzi~cioł" od lał 18 
(poi.) godz. 10, 1!!, U, 16, 18. 
20 

POLESIE - .. Legenda" od lat 
11 (poi.) lfOdZ. 17, . „Zbl!!og z 
Alcatraz" (USA) od lat 18 
!!lodz. 19 

POPULARNE - „UDle,c-zka w 
kajda.nach" (USA) <>d la.t 1ł 
g·oóz. 15. 17 .15, 19.lfi 

PRZEDWIOSNIE - „Tr·ZY kro~ 
ki w szaleństwo" (wł.) od lat 
18 godz. 11, u. 17, 19.30 

POKOJ - „Naneozona pira-
ta" od lat 18 (fra•nc.) eortz. 

' 15.30. 17 .45, 20 
PIONIER - „Loki!s" od lat 1ł 

(poi.) gooz. in, 12, a, „opo
wieść do poduszki" od lat 1& 
<USA) f<Y.lz. 16, 18, 20 

. RfK,01!,D - .. Old <;urehand" or1 
' iiił~' il (Ju,g . ..NRF) fOdZ. UO, 

SWIT - „Wielkie wakacje" od 
IM 11 (!ranc.) go<lz, 10, p. 
14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego łl , Sporna 
83, Pio-brko-wska 193, Gdańska 90, 
Naru.towi.cza 6, Dąbrowskiego Sl, 
Wielkopolska 53a., Obr, Stalln· 
~radu 15. -DYZURY SZPITALI 

t Klinika Pol.-Gln. AM ut. 
Curie-Skłodowskiej li - dzlet
n.ica Górna. 

II Klinika Pol.·Gln. AM - ul, 
Sterlinga 13 -'- i, dzlelńlcy Sróll
mleścle poradnie „K'1 ul. Nó· 
wotkl 60 I Kopcińskiego 12. 

Klinika WAM - UL Fornat-
sklej 37 dzielnica Pe>lesle 
oraz z dzielnicy Sródmieśele • 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 289. 

Szpital Im. H. Wolf ut. 
t.agiewnlcka H/3• - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - at. 
Przyrodnicza 1/t dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
~m. Brud,ziń&k:iego (K<>synierów 
GdY'!\skl eh 61) 

Chlrnrgla urazowa - S2p!tal 
im. Jonschr.ra (·Milionowa lłl 

Laryngologia Szpital tm, 
p;rog<>wa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 12) 

Ch1lru1rg1a ! 1<a>ryiogo!o.g1a 11'2:le• 
clęca llnstytliit P~ 
(Sp<>rna 3f!/50) 

Chirul!"!f·ia srezę~W'O-twa.r;zo-wa 
- SZ1Piot.al im. Bair1ickloef0 (KOJP• 
c.Lńskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me-
dycyny Pracr (l'eresy I). · 

NOCNA POMOC LEKARSKA. 

Nocna pomoc lekarska IUcJI 
Pogotowia Ratuukowego pny 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·6' 



Sesja zimowa w PŁ 
Rozmowa z doc. dr hab. R. Zawadzkim 

11roreklorem dls nauczania 
- W iwiązku z zakończeniem 

sesji zim0<wej i wznowieniem 
za.jęć na wszystkich wydzia
łach, prosimy o podsumowa
nie wyników minionego se
mestru. 

-Trudno byłoby szc~~gó
?owo omawiać wyniki sesJJ na 
wszystkielJ wydz,1alach i po
szczególnych latach studió~. 
proponuję więc1 abyśmy za
trzymali się raczej na wyni
kach osiągniętych przez stu-
dentów I rok!u niektórych 
wydziałów i instytutów. 
Trzeba chyba przypomnieć, że 
studenci ci przyszli do naszej 
uczelni już, by tak rzec, w 
trybie . normalnego naboru. 
W poprzednim roku akade-
mickim mieliśmy do czynie
nia, po przeprowadzonej re
formie szkolnictwa średniego, 
z dawnymi' maturzystami zda
jącymi wielokrQtnie, absol
wentami szkól technicznych 
itd. 

Generalnie moż.na stwier-
dzić, porównując da.ne z lat 
ubiegłych, że tę sesję nasi 
studenci zaUczyli „ w nor-
mie". Znaczy to, że nie było 
ani rzucającej się w oczy po
prawy wyników ani też spec
jalnych odchyleń „in minus". 

Po każdej sesji średnio od 
10 do 15 proc. studentów nie 
otI'zymuje rejestracji. Oczy
wiście, poza nie zdanymi egza
minami składają się na to 
wypadki losowe, zaniechanie 
studiów, przejście na inne u
czelnie itp. 

- Prosimy o kilka. przykła
dów. 

z 7 punktami. a nawet z 4), 
więc i po pierwszym seme
strze wyniki są bardzo zróż
nicowane. 

Na przykład, na wspomnia
nym tu Wydziale Elektrycz
nym na I roku. spośród 151 
studentów przys·tąpilo do se
sji letniej - 138. Slanowi to 
91,3 proc. Na Il roku tego 
wyd:?:ialu rejestrację otrzy-
malo 92,2 proc. studiujących. 
Srednia dla Wydziału Elek
trycznego wynosi 94,4 proc. 

Na naszym największym 
Wydziale Mechanicznym, 
gdzie uczy się ok. 3 tys. stu
dentów, na I roku otrzyma
ło rejstrację 85,5 J,1roc. stu
diujących, a na II roku 
76,l proc. Srednia wynosi tu 
82,2 proc. a dla Wydziału 
Chemicznego - 83,8 proc. u
czących się. 
Chciałbym dodać. że daw

niej mieliśmy wielu kandyda-· 
tów na osta,t.ni wydział. Od 
trzech lat ilość zdających 
zmniejszyła się tak dalece, że 
przyjmowaliśmy młodzież po 
egzaminach wstępnych nawet 
z 4 punktami. Rzecz jasna, 
rzutuje to na ogólne wyniki 
nauczania na tym wydziale. 

SWIAT Z ZAPARTYM TCHEM SLEDZIŁ WOWCZAS 
EKRANY TELEWIZORÓW. NIEZGRABNE SYLWETKI 
LUDZKIE NA TLE MAR1.'WEJ PUSTYNI KSIĘŻYCA, 
SZTUCZNIE SPOKOJNE TWARZE TECHNIKOW I IN
ŻYNIEROW W NAZIEMNYM OSRODKU KONTROL• 
NYM. ZAŁOGA „APOLLO 11" LĄDUJE NA KSIĘŻYCU. 

eil Armstrong i Ed-

N win Aldrin - pierw
si ludzie, którzy trzy 
lata temu dotknęli 
stopami powierzchni 
Księżyca oraz Mi
chael Collins, który 

pilotował w tym czasie statek 
macierzysty - stali się „bo
haterami Ameryki Numer 1". 
Chwalono się nimi, goszczono 
ich, obwożono po świecie. 
Porwał ich zawrotny wir rek
lamy i publicity, prywatnych 
interesów i publicznych prze
targów - aby po trzech la
tach wyrzuc.ić ich w zapom
nianych zatoczkach skrom
nych posad i publicznego de
sinteressment. 

Armstrong piastuje dziś pro
fesurę na Uniwersytecie w 
Cincinnati, Collins - jest u
rzędnikiem w Smithsonian In
stitute zaś Aldrin od roku 
jest komendantem niewielkiej 
szkoły lotniczej w baz,ie woj
skowej, Edwards w Kalifor
nii. Krótka, błyskotliwa ka
riera minęła, ale wycisnęła na 
życiu tych ludzi trwałe pięt
no. Oficjalna prawda o ich 
kosmicznym eksperymencie 
różniła się od tego, co działo 
się w rzeczywistości. Jej bo
haterow,ie pozostali „pierw
szymi ludźmi na Księżycu" -
ale nie są już dziś tymi sa
mvmi ludźmi co wtedv, ani 
też tymi, za jakich chciano 
ich mieć. 

Pamiętam dzień - mówił 
Edwin Aldrin reporterowi 
„New York Herald Triti,une" 
- gdy wziąłem do ręki nu
mer „Life'u" z historią nasze• 
go lotu. „Life" miał wyłącz

wycieczce do Księżyca". Mie
siąc spędziłem w szpitalu -
mówi - na kurowaniu ner
wów. Zapowiadało się, iż bę
dę miał normalne, potężne za
łamanie nerwowe. Miałem już 
dosyć, tego wszystkiego było 
już za dużo. Ale ten typ za
ł.a.mań piętnuje człowieka na 
cale życie. Tu zaś stawka by
ła ogromna - program ko
smiczny, honor lotnictwa, 
wreszcie nasze życie rodzin
ne; utrzymano w tajemnicy. 

W tym czasie - mówJ da
lej - zaszła w naszym życiu 
ogromna zmiana. Zawsze by
lem człowiekiem, który sam 
inicjował szereg rzeczy, ale te
raz potrzebowałem kogoś, aby 
powiedział mi, gdzie i co mam 
robić. Nasza praca wymaga 
stałych studiów, szkolenia, 
nabywania nowych umiejęt
ności, stałego wysiłku. Zbyt 
duża jest konkurencja, aby 
sobie móc pozwolić na zwol
nienie tempa. Tymczasem sta
liśmy się narodowymi znako
mitościami, facetami, którzy 
mają jedynie po prostu wziąć 
udz,iał w takim a takim ban
kiecie czy zjeździe. Przesta
liśmy być astronautami w 
technicznym znaczeniu tego 
słowa już w momencie, gdy 
skończyliśmy swe sprawozda
nie po powrocie na Ziemię. 
Cale moje źyde związane by
ło z pilotażem i przestrzenią 
kosmiczną - ta zmiana zu
pełnie nie odpowiada~a ani 
mnie, ani pozostałym kole
gom. Wróciłem więc do lot
nictwa, tu mam przynajmniej 
na coś wpływ. W NASA nie 
miałem wiele do powJedze
nia". 

Zmęczeni bohaterowie, 
programu· kosmicznego 

E 
dwin Aldrin wystą
pił z NASA w ran
dze puł~ownika. Miał 
zapewnioną pr<\rno
cję do stopnia gene
rała brygady i szan
se dalszego szybkie-

go awansu i wojskowej ka
riery. Ale ,miał pecha - fa
talnie nie pasował do stereo
typu „amerykańskiego zdro
wego chłopca". A jeszcze to 
nerwowe załamanie„. -

W rezultacie na liście tego
rocznych generałów nie było 
Aldrina - i nie zdaje się, ab.y 
jego nazwisko po ja wiło się 
tam kiedykolwiek W dodat
ku astronauta pisze książkę, 
w której chce powiedzieć jak 
tam naprawdę było na Księ
życu, by{: może - opisać at
mosferę, w której rodził się 
i działał do dziś amerykański 

kiego udzielił dla „Los A~
geles Times": „Na kribtk1e 
chwile całkowicie przestawa
łem funkcjonować, nie mogle~ 
zorganizować się"), leczył się 
w ~zpitalu lotniczym w San 
Antonio, a wreszcie z dniem 
1 marca w wieku 42 lat od
szedł z czynnej służby, re
zygnując ze stanowiska do
wódcy szkoły _ pilotów doś
wiadczalnych w bazie Ed
wards w Kalifornii. 

Jako przyczynę tego kryzy
su dr Berry, jak i sam Aldrin 
podają rozgłos, jakim astro
nauta został otoczony po pe
wrocie z wyprawy. ,J,ądowa
nie na Księżycu" - mówi 
Aldrin - było w porównaniu 
z tym dziecinną zabawą". 
Chorobę Aldrina otoczono 
tajemnicą, by nie narażać na 
krytykę programu „Apollo", 

program kosmiczny. „I bądź- ---------------
cie pewni - zapowiada - że 
nie będzie tam: nic z history
jek z „Life'u". 
Można mieć wątpliwości, 

czy Aldrin znajdzie dosyć od~ 
ważnego wydawcę swego dzie
ła. W końcu nikt jencze nie 
pisał w 1,JSA o programie 
„Apollo'', inaczej niż w łza
wo - heroiczno - uwielbień
czym tonie. A kto jak kto, 
ale „drugi człowiek na Księ-
życu" ma wiadomości z 
pierwszej ręki. A jeżeli 
książka się ukaże, szanse na 
promocje będą już zupełnie 
znikome. Zmęczeni ex-astro
nauci nie nadają się już wię
cej na bohaterów. 

• • • 

Wczoraj w sekretariacie na• 
szej redakcji na fundusz odbU• 
dowy zamku Królewskiego W 
Warszawie wplaolll: 

LZG-Kawiarnie (Piotrkow&lta 
24), zamiast kwiatów z okuJt 
Swięta Kobiet - 1.500 zl; pra
cownice Zakładów „Emit" w 
Zychlinie, z e>kazjl Dnia Kobiet. 
- 603 50 zł; Technikum Mecha• 
nicz,n~ nr 4 (Franciszkańska 
137) - 750 zł; Samorząd SUcOI• 
11y XIII LO (Mackiewicza 9) -
500 zł; Szkoła Podstawowa u 
80 (Tuszyńska 31) - 100 sł. 

- W związku z tym, że na 
jednych wydziałach konku-
rencja w czasie egzami.nów 
wstępnych była większa i 

I jeszcze jedna uwaga ogól
nej natury. Na latach wyż
szych na ogół, na wszystkich 
wydziałach naszej uczelni, 
wyniki egzaminów w czasie 
poszczególnych sesji popra
wiają się wyraźnie. Najbar
dziej krytycz,ny jest II i III 
rok studiów. I tak np. na nr 
roku Wydziału Chemicznego 
rejstrację otrzymało 68,l proc. 
studentów, a na II roku Bu
downictwa Lądowego - 77,3 
proc. 

- Wspomniał Pan Rektor 
o reformie szkolnictwa śred
niego. Biorąc pod uwagę fakt 
przeniesienia do starszych 
klas licealnych pewnych ele
mentów matematyki wyższej 
- jak ocenia się jej zna.jo. 
mość wśród studentów lat 

ność na publikacje o naszej 1--------------
podróży i naszym żyoiu oso-

Dr Charles Berry - były 
lekarz amerykańskich astro
nautów poinformował 28 lu
tego, iż płk Edwin Aldrin -

Codziennie, w godz. 10-15, w 
sekretariacie redakcji (Piotr
kowska 96, lewa oficyna, Ili 
piętro, winda czynna) przyjmu
jemy wpłaty gotówkowe na 
fundus.z odbud1>wy Zamku Kr6• 
lewskiego w Warszawie, (jp) studiuje na nich młodzież z 

najleps.zymi wynikami (np. 
na Wydział Elektrycmy 
przyjmowaliśmy tylko tych, 
którzy mieLi nie mniej niż 
12 punktów, a na inne wy
działy można było się dostać 

bistym. Pomyślałem wówczas 
- „gdyby to była prawda". 
Na zdjęciach byliśmy tam 
wszyscy - zadowolone, uśmie
chnięte żony, uszczęśliwione 
dzieci na trawnikach, i my 
- dumnie wyprostowani mę

Eowca znanego tainga 

S „ W ma~eńldej, cichej 
tej kaw!arence.„" 
zau>sze kojarzyły nam 
się z ulubioną ka
wza·rniq „Turecka u. 

najmłodszych? 
- Zaobserwowaliśmy, że 

U naszych 
sąsiadów 

żowie. Doskonała, modelowa 
amerykańska rodzina. Prawdą I:..---

Mttleńki, przytulny lokalik 
aprzy}al. f.ntymnym rozmo-
wom, ciszą i spokojem za
pr114zat do wypoc:zyn/Gu prz11 
dobrej ka.w-ie. 

Niestety, ostatnio ktoś wpadł 
na p iekieLny pomysl zaapliko
wania bywalcom „Tureckiej" 
odpowiedniej itości decybeli, 
płynących z zainstalowa.neJ 
tMn grającej szafy. Koni>ec ' 

Wrzeszcząca szafa 
els:ą i .tpokojem. Od rama do 
wieczora wrzesz·czący mebel 
przypomina, że żyjemy w XX 
wieku, w którym cisz a .stala 
się rzad,kim l1J!ksusem. 

Z niechęcią więc przycho-
dzimy .tera? do „Tureckiej" 
ma.rzą.c w sk•ytości ducha, że 
wafimy na moment, kiedy 
ową szalę ktoś wy-regmuje w 
taki spwób, by grając dawala 
ona przyjemne tlo, dla tntym. 
nych rozmów, a nie dźwięki, 
które zag~uszają na.wet warkot 
przejeżdża.jqcych aubobusów. 

(s) 

studenci I i II roku, którzy 
zetknęli się w szkole z ge
ometrią analityczną i ·ra
chunkiem różniczkowym, są 
może lepiej pra:ygotowa.ni te
oretycznie, potrafią myśleć 
logicznie. aU! trochę kuleje u 
nich umiejętność przekształ
ceń matematycznych 

-Wiele dyskusji budzi 
wciąż system przyjęć na wyż
sze uczelnie... • 

zaś jest, że ,mąż jechał przez 
pół kraju, aoy pozować do te
go zdjqcla, dzieci prawie go 
nie znały, a żona śmiertelnie 
się bała dziesiątków rzeczy 
naraz. A jeszcze te gromady 
reporterów i kamer telewizyj-

, nych przed domem, czyhają~ 
cych na ich reakcjr. gdy coś 
się stanie w czasie lotu. A po 
tym wszystkim musiały sta
nąć przed kamerami i powie
dzieć - „jestem wstrząśnięta, 
dumna i &zczęśliwa", 

- My w Politechnice Lódz. 
kiej także wielokrotnie oma
wialiśmy ten problem. Opo-
wiadamy się w zasadzie za T ymcusem nacisk na 
tz,w. „wariantem B", to zna- osiągnięcie sukcesu 
czy orgaMzowaniem wyłącz- był . ogromny. Rósł 
nie egzaminów pisemnych, a ·wJr rozgrywek poli-
tylko na pewnych wydziałach tycznych i rywaliza-
- pisemnych i us,tnych. O cji wokół programu 
tym, że i władze zaintereso- „Apollo". zawiść ist-
wane są żywo tą sprawą mo- ó 
że świadczyć fakt, że na zle- nieje r wnie dobrze w pro
cenie Ministerstwa Oświiaty gramie kosmicznym, jak i 
i Sz,kol,nictwa Wyższego, PL wszędzie fod:l!iej - powiedział 
opracowała projekt zmodyfi- Aldrin. A cała nasza właściwa 
kowanego systemu egzamina- Odyssea zaczęła się dopiero 
cyjnego. Nasz referat i pro- po wylądowaniu na Ziemi. 
jeklty kolegów z Politechniki Astronauta wspomina fakty 
Warszawskiej będą zapewne zatajane dotychczas przed 
podstawą do przyszlej dysku- amerykańską i światową opi-
sji. nią pwb!iczną z obawy przed 
Rozmawiał: obaleniem mitu „zwykłych 

ANDRZEJ HAMPEL amerykańskich chłopców na 
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Polskie szkutnictwo 
i budownictwo okr11towe 
P 

rawdziwq senstLCją nie 
tylko na.wkową stal s ię 
fakt, ie w ub. roku na
trlllflono w Zatoce Gdam

skiej no. XVII-wieczny wojenny 
okręt. Konserwa.cjq rnalezionych 
tam armat i inn11ch części u
Zbroje;nta. zajql s.ię specjalny ze
spól, którego przeW-O<J,niczącym 
jel5't mgr inż. Andrzej Ka.nw!szer 
z !ód21kiego Muzeum Archeolo
gkz.nego i Etnograficznego. 
, WSJPó!praca mięgzy naszym 
m-uzeum a Muzeum Morsklm w 
GClańsku n ie ogranicza się tyl
ko d-0 tego. Obecnie oble te 
p!acówltl muzeaine zorga.nizo
waly w Łodzi (w gmachu Mu
:eum Arche.ologi cz.nego) wysta
w4 pt. „PoLskle szkutnkbwo i 
bu.downictwo okrętowe''. Zna
laz!y się na niej - chronolo
gicznie zestawione modele 
poJ,sk.ich sta;tków od cza.sów 
najdawniejszych do dZisiej-
•zyclt. 

Na, mle}IS'eu pierwszym model 
odinaiezi<J,nej kiedyś po<l G<lań-
11k tem I.od.z! wioslowej z XI-XII 
wieku. o dwa w ieki póiniejsza 
jest koga elbl4ska, o d~ugości 
25 metrów, a szero<ko-§c! 7.5 m, 
ii!eco za~ wtękny. bo o diugo
foi 32 m, jest pocho<tzący z po
czątku wieku XV, hol!k gda1\
ski. 

Pierwszy woj~ny lłtatek pol-
3ki to galeon „ Smo-k" (1570 r.) 
Natomiast .pokojow11m cPlom 
Cu.żvwany glównie do traqispor-

tu zboża na Wiśle) slll<Żyl dubas 
wiśla,ny (XVI-XVIII Wi. Opo
dal 111-0det pier.w52eg-0 polskiego 
statku pelnomc>rsleiego M/S „Ol
za" (1939) oraz pierwszego zbu
doWamego po woj.nie polskiego 
rudowęgl()Wea „Sołdele''. A 
jeszcze dalej aJktu<Unie plywajq
cy tra,wter ryba.oki ora.z M/S 

„Z.ódź", a w.reszcie im.pon.ujący 
model M /S „Batory". z kolei 
36 a·kwaul gd.ań~kiego plAUtyka 
A. ~ucll.a111ka, ilustrujących pracę 
na.szych at.oczni, uzuqlelnia tę 
wystawę, która z calą pewnot
ciq wzbudz i żywe za.interesowa
nie nie tv•1to wtród mtod.zdeży. 

(M. J.)\ ' 

Współczesna grafika auslralijska 
Niewiele wiemy o szbuce da

lekiej Australii - a tym sa
mym S'PO·ro dyda•k:tycz.nych wa
lorów posiada. otwarta wci,oraj 
w Muzeum Sztulkli wystawa pt. 
„Wspó!czes.na Grafika Australij. 
&ka". - Po wojnie pierwsza nie 
tylko w Lodl'.i., ale i cMe:j Pol
sce ekspo2ycja tego tyopu. 
Sądzę jednak:, że ty.tul wy.sita. 

wy po.wimlen birzanieć: „grafi'ka 
wspólczesnych pla.styików au
stralljs'k:ch." A to dla<tego, że 
nie stworz;nlL oni odrębnego na
rodowego sty,Ju, choć ±nteresJU
jąco zrasztą i :r tale.litem - po
wiielają Pew.ne koonwencje, za. 
sadnicze w tej chwili dla ph
styki, ściślej mówiąc g1rafilkl, ln 
tł!>rnacjonalnej. 
DŁiej e się to dlatego, te ~.ztu. 

ki !eh nie p00bu<lowuje odrębna 
tradycja. Przewa7mie ksmalcąc 
się w Europie, J)lastycy austra
lijscy przywożą .stamtąd do 
6WojeJ ojczyz.ny ,,.nowinkli", 

które roz;praoowuJ11 bei, specjal
nej ambtcji, ateby wystąpić z 
odrębnymi, orygma1nymi pro
pozycjami. 

Dodajmy, te motliwo.kl i n
sląim:ęcia gratiki au.stralijskiPj 
zaprezentowano tu bardzo suro. 
ko, albowiem zestawi0010 różno . 
rodne w swojej technice (a więc 
ak:wattnty, akwaforty, serigra
fie, drzeworyty. litog·ratie itd) 
prace brzy<lzlestu kilku arty
stów wszystkiilch poważniejszych 
ośrodlków Auistralli: z" Sycllney. 
Me~boU1rne ~W. 

Ekspozycja ta :z kolei prze
niesiona zosta.nie do illlnych 
mia.st pol$kich n&1omi111St w Mu
zeum Sz1'u1ki w Lodzi 29 marca 
otwarta zostanie W}'4;ta.wa, któ_ 
rej zapowiedt z miejsca W'J'\VO
lala w naszym mieście niezwyok_ 
le żywe zaintere.s'owanoe: a więc 
wy.stawa. wa,rszawskich obrazów, 
&l~o CaniJet.ta. łllo J, 

SUKCESY j,JAKA-40" 

Słynny k<>n5tMlkt<>r l<>tnlczy, 
Aleksander Ja.kowlew o§wfa.d
czył korespoudentOIWI TASS. 
że pOdcaas l<>tu rekłam.o.wego w 
Peru, seryjny „Jak-40" wyl11-
d wal na ziemnym lotnisku na 
wys. 3850 m n.p.m., a następ
nie wystaTt<>wał. Nie udalo się 
to jeszcze żadnemu odrzutO'We
mu samol.ot.owi pMa.żerskiemu 
na świecie - powiedział A. Ja
kowlew. w ubiegłym roku 
„Jak-40" Odbył na trll5ie !lo
rencja - Melbourne i z powro
t8m. 'I'Ta.s.a wynosila 40 tys. km. 
Podczas lotu na.trafiono n.a Ob• 
lOdzerue i tropHcaJny huragan. 
Nie prze.s>JkOdziło to auS"tralij
sklm dziennika!l'Zom docenić, 7.P 
„Jak-40" - przytoczył A. Ja
kowlew Ich wypowiedzi - Jest 
wz0irem mocnej ; praktycznej 
konstrukoj.i lotniczej. 

KOMPUTER 
PROGNOSTYCZNY 

W Nowosybirsku skonmruo• 
wano mały komputer, który 
znajduje zastos<>Wanie m. i.n. 
do badalllia oceny przez klien
tów obsługi w sklepach, sku
tecimoścl pracy administracji w 
układzie pracy lub do przewl
dywamla wyników imprez spor
towych. Nazwano go „AOM·l" 
- od rosyjskich słów „Automat 
(do ba.dania) opinii spolemmej". 
SWĄ opinię respondenel prze
kazują komputerowi przez WY• 
kreca.nle za.kodowrunych cyfr, 

„HAMULCE" REAKCJI 
IMMUNOLOGICZNE.J 

Prof. Walentyna Nason01Wa, 
dyrektor moskiewskiego Insty
tutu Reumatologii ośwJadczyła, 
tż radzieccy lekarze przywlązu
j11 dużą wagę do leczenia naj
cięższych form reumatyzmu za 
pomocą środków obn:iiających 
immunologiczną rell!kcję orga
ni-J:mu. Srodki te zdobyty roz
głos w związku ze sto.s<>wat1icm 
ich przy pr.zesr.ezepach, po to, 
by organ~m nie· odmucil Pt'Ze
S'ZCIZepu. Oka,zuje się, że są tak
że PNY·datne d" hrum()Wania 
toksyc2Jnej drlalaolno.§cl przeciw
rilał, atakujących zdrowe tkan
ki, które zmlenłly swoje cechy 
pod wpływem strept()koków lub 
'Wil'WlcSw. Nad ich zastosowa
niami pracuje w ZSRR ponad 
100 ośrodków badawczych -
pol:nfoNnowala prof. Nason-0wa. 

ŻYWE MIKROORGANIZMY 
SPRZED 250 MLN LAT 

Badając w laboratorlum za
kładów potuowych w Biere2nł

kach na Uralu grudę soli pota
sowej, chemik radziecki - N. 
Czudlnow zwróci! wwagę na o-
»Ob!Lwy, czerwony kolor prób· 
kl. Po rozpuszczeniu jej w wo
dzie destylowanej, na powierz
chnię zaczęły wypływać ma1e, 
delikatne plałkJ. Okaza1o &ię, :te 
są to mlkroorganmny, które o
żyły po zso milionach lat prze
bywa.ula w stanie życia uiajo
ueao, qw, a.n~bioz~'. 

drugi człowiek, który stanął 
na Księżycu podczas wypra
wy Apollo 11 przeszedł ciężki 
kryzys psychiczny, był wstęp-

1 

nie leczony w Houston, a na
stępnie odszedł z NASA do 
wojsk lotniczych USA. Tam z = 
kolei doznał gruntownego za- I 'F 
łamania (cytując wywiad, ja- I E=:===~~~~!i:===:=:==:=!=e! 

Z wyslaW łódzkich 
Otwarta wczoraj w Muzeum 

Historii Włókiennictwa wystawa 
z cyklu „Konfrontacje", różni 
się od poprzednich pnede 
wszysbkim zestawieniem tkanln 
z pracami z :Lnnych dziedzin 
sztuk plastycznych: &ratiką ł 
malarstwem. 

Janilna Twoorek - Plerzgalska 
prezentuje gobelliny i grafikę, 
jednolite w stylu - jakby wie
lekroć przetwa.rzame w llnea,r
nych, miękkich kształtach -
formy roś!Lnne. Jej gobellnY 
mają na ogól stonowal!le barwy 
bieli, sza.rości, cze~n.i i tylk:o w 
niektórych pojawia się ostrzej
szy akcent kolarystycz.ny, pod
porządkowany idei twórczej. I 
tak np. „Promień słoń.ca", to 
jakby rzucone na sza.re tlo. 
smugi rozszc.zepl<>nego w so
czewce światla. Najbardziej re
prezentatywne dla jej stylu wy
dają -się być tkaniny nazwane 
„Po południu" oraz „Dedal i 
Ikar" - surowe i piękne. Cie
kawa jest też naj111owsM praca 
„Sooet ~rymski", nasycona rM
nyml odcieniami zieleni kom
po.zycja, osadz0111a w ramy, 
przypominająca k.sztaltem Data• 
wan. 

Mon tka Piw<>warska-Przyby-
szewska (Warszawa) w odróż· 
nieniu od łódzkiej artystki eks
p(}nuje przede wszystkim ko
lor. Zarów.no jej obrazy jak: ł 
gobe!Lny wyróżniają agresywne, 
kreślone z wielkim rozmach1>m 
układy barw. Na płótnach 1 
tkarunach wibrują smug\ d~r
wieni, arna.rantu, r.lelenl i bł~
kitu. Przenikają się nawzajem, 
nieskończOłlle, niby kosmiczma 
przestrzeń. z jej prac szczegól· 
nie udaine są chyba: „Niepoko
je II i III", a takżl! wykonana 
z surowego sizalu tkanillla pne
strzenna - hMarzalllJla Il". 

Dobór prac w obeonvch 
;,Ko.nfrornt.acjach" wydaje nam 
się szczególnie celny. Mamy 
b<>wiem do czynienia z zupeł
nie odmienną techniką 1 styl~
ml. Połączenie tkanin z grafi• 
ką 1 malarstwem w tntegralną 

całość, daje zwiedzającemu rz•
czywiste wyobrażenie o ńiero:i

dzlełnośei sztukJ, o wzajemnyl1'h 
1Mpiracjacn i wpływach SlĆ• 

szcze&ólnych Jej ciziectzJ.n. 

Cbosz.> 

kff ńl11tf. Piliot J 
WYPRAWA NAUKOWll NA ISLANDI' 

Póttora roku temu powstał izatorzy wyprawy Zl!Tomadz\li 
Honorowy Komitet pabrol!lujący wiele sprzętu i środków wienię;.. 
I Lódzkiej Wyprawie Naukowej nych, M. in. wśród ofiar11>daw. 
na Islandię. W skład Komitetu ców llnależ!i sii:: . Lódzkl Z\l/i!j
weszll : przewodniczący - wlce- zek: Spółdzielni Pracy - 20 tys. 
admirał LUDWIK JANCZY- zł, Związek zawodowy Włó~· 
SZYl:"il - dowódca Marynarki nlarzy - 10 tys. zl, Izba Rze-
Wojennej PRL; członkowie: mieślnlcza - 10 tys. zł 1 Spół-
prof. dr ~CZYSLAW SER- dzielnia Pracy „Instalator" 
WIŃSKI - rektor Politechniki 10 butli z gazem butanem-PTo
LódŁkiej, prof. dr JAN DY- panem. Ponadto zgłosiły swe 
LIK - dyrektor Instytutu Geo- deklaracje: Spółdzielnia „Pu
graficznego UL, doc. dr TA- chatek:" - 40 tys. zł, Rada Na
DEUSZ KLATKA - przewodni- czelna ZSP - 30 tys. zł, Lódz
czący ZL Oddziatu Polskiego kie Zjednoczenie Budownictwa -
Towarzystwa Geograficznego sprzęt l:>iwak,owy na sumę 10 
(prodziekan Wydziału BNZ UL), tys. zl. Także dYMktorzy nie
prof. dr STANISLAW ZYCH - których zakładów pracy. zade
przewodniczący ZG Polskiego klarowali już pewne sumy z 
Tow.ar.zystwa Geograficznego wlasnych funduszów dyspozycyj_ 
('kiero"Mnik Zakładu Meteoro.Jo- nych. 
gii, Klimatologii i Hydrologii Nadal zaloga wyprawy nie ma 
UL), mgr STANISLAW BEJ- zapewni.onych niezbędnych !e
GER - dyrektor naczelny Pol- ków i środków opatrunkc>wych. 
skich Linii Oceanicznych, BAR- Do remontu jachtu posz.u.Jćiwane 
BARA NATORSKA - przewo- są nastę'pujące materiały: pręt 
dnlczaca ZG ZZPPWS10, JOZEF ze stali nierdzewnej, chromon1-
SW1TONIAK - prezes Zarządu klowanej o średnicy 10 mm i 
LódzJdego zw. Sp. Pracy, mgr dłu<iości 6 m. oraz takiż pluko
ln:!:. STANISLAW l\flCHALSKl- wnik o wymiarach 29X12 
dyrekto r Izby Rziemieślniczej w mm X 40 cm. Listę dalszych 
Loct1.J i Jan .TA~JJSZKIEWICZ - ofiarodawców 0ra'Z list~ :!'lglo~uń 
\11rl.<:eprzewodnir-1ący WKKFIT. opubliilrujemy wkrótce. 

Po dnia d.zil!lejszeto organ!- li!). 
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Polshl bakcql 

Klub z łacińską końcówką 
IHilitorlJzacio Chin 

I 
igdy nie będę człon
kiem klubu o pol
skiej nazwie z łaciń
ską końcówką „Naz
drovians", bowiem 
statut klubu mówi, 
iż członkiem może 

6yć tylko poddany Jej Kró
lewskiej Mości, zajmujący się 
handlem międzynarodowym. 
Z obowiązku dziennikarskie
go podaję trzeci w·arunek, 
który brzmi: „I Polskę trze
ba mieć w sercu", co bardzo 
obrazowym gestem pokazał 
mi kiedyś sekretarz klubu, 
pan A. ·Hove, gdy pytałem go 
o statut i dzialalność „naz
droviansów". Powstał w 
1948 r. z inicjatywy lorda Eb
bisyana, który przewodniczył 
18-osobowej delegacjj brytyj
skiej na pierwsze rokowania 
x rządem polskim. Gdy po 
paru tygodniach, w przed
dzień powrotu do Anglii, sie
dzieli w „Bristolu" nie 
ukrywają tego dziś, że przy 
kieliszku czystej wyborowej -
i ktoś po polsku wzniósł zna
ny im już wszystkim toast 
„na zdrowie", narodziła się 
nazwa klubu. D7.iś mają 36 
członków - przemysłowców, 

handlowców, którzy kierują 
współpracą ekonomiczną i ko
operacjami z Polską, stawia
jąc sobie jeden cel: być w 
ciągłym kontakcie z naszym 
krajem, dokładać wysiłków, 
by współpraca między obu 
państwami rozwijała się. Spo
tykają się na ... obiadach klu
bowych, aby wymienić poglą
dy, porozmawiać z zaprasza
nymi na. te obiady szefami 
polskich delegacji handlowych, 
które przyjeżdżają do Lon
dynu. Podczas tych spotkań 
obowiązuje pewien rytuał: to
asty wznosi się tylko po pol
sku i ten jeden, który brzmi 
„na zdrowie", zaś wszyscy 
obowiązani są zjawić się w 
takich samych krawatach z 
wiezrunkiem warszawskiej 
Syreny. 

To są nasi przyjaciele w 
handlu. W kulturze mógłbym 
wyliczyć ich również dziesiąt
ki. Tak znanych i "I'' •, 

jak sir Thomas Monnington -
prezes Królewskiej Akademii 
Sztuki, którego wysiłkom 
i znajomości bogactw polskiej 
kultury zawdzięczamy, że w 
Londynie odbyła się wielka 
wystawa „Tysiąc lat sztuki w 

Groty zamiast szpitala 

Polsce'' p.rzed dwoma laty. 
Napisano o niej setki artyku
łów, ukazały się książlti, od
działywa do dziś. w_ środ
kowej Anglii poz.nałem w 
zeszłym miesiącu pewną Pol
kę mieszkającą w tym kraju 
od wielu lat, która zobaczyw
szy naszą wystawę, postanowi
ła sw~ własną, zbieraną 
przez 30 lat kolekcję obrazów, 
przekazać Polsce. 

Milltaryu:m, absolutnie obcy 
charakteNwf społeczeństwa so. 
eja.l.lstzycznego, 6tJa1 sję Jedną z 
najbardziej znautiennych cech 
~zywistości chińskiej - Pi
aze w piątek „Krasnaja Zwie
zda',· 
~kwit militaryzmu w Chi

nach to bezpośrednie następ. 
stwo praktyczneg0 umeezywist
nienia pseud<>naukoweJ, maoi
stowskiej koncep<:Ji „budowo.ie. 
twa socjalizmu", która u wata 
za jego kamień węgielny -ideę 
przemocy, ja.ko najpewniejszy 
ś~Odek roa;Wllązainia wszystkich 
problemów spOłeczno - gospo
darczych i politycznych, S!tero
kie Wdrażanie administracyj. 
nydl metod k.ler()Wania opart.ych 
na przemocy or&Z militaryzacja 
życia społem.nego w Chinach 
zaczęły s•lę jeszcee w 1968 r<>'kU, 
kliedy grupie Mao Tse-tunga u
dało się narzucić ChRL i na. 
~dowl chińskiemu awanturni
czą politykę „trzeęh m:erwo
nych sztandarów", ope-ującą 
ha6łem „cały naród to żołnie
rze". IX Zjazd KPCh, który u
sa.nkcj()nO'Wał pnze>wrót kontr
rewolucyjny o.rarz; ustanowienie 
reżimu dyktatury wojskowo
biurookratyczneJ, zapoczątkował 
nowy etap militaryzacji społe
czeństwa chińskiego - czytamy 
w artykule. 

Militaryzm w Chinaeh w jego 
obecnej postaei stanowi system 
reakcyjny, który pT!l.ez stoso
wanie przymw;u w.ojskO"Wego 
ma zapewnić ugrupowaniu Mao 
władzę polltycrmą i wytworzyć 
warunki wewnętrzne sprzyjają
ce reałirz.acjl wielkomocanstwo. 
wych, hegemonlstyczieych za. 
mierzeń ua arenie międzynaro
dowej. 

Po zlikwidowaniu przez ,,re-

wolueję kulturalną" konstytu
cyjnych organów władzy ludo
wej i instytucji denwkroatyc7-
nych, armia 'llOStała uznana za 
„główny element państwa" za 
„podstawowe narzędzie dykta. 
tury proletariatu''. 

Proces &Większaillia roli ar
mil we wszystkich dzled7Jinach 
kierowania krajem - ~reśla 
następnie dziennik radziecki -
posunął s-ię jednak tak da.Jeko, 
że Mao Tse-tung nie bez pod. 
staw dostrzegł w niej również 
realne zagrożenie swej własnej 
wład7iy. W rezultacie nastąpiło 
nowe zaostrzenie l!J"yzysu poli
tycmeg() w Chinach, z którego 
góra maoistowska nie może 
znaleźć wyjścia. Wobec tego 
Mao zadał cios kierownictwu 

metale kolorowe f lnne rzadko 
sperilYkane, aparaty 1 materiały 
nlezbęcjne do wyrwana.ni.a bro· 
ni nuldeameJ l środków jeJ 
pmenos-zenia oraz porrostały bo
jowy sprzęt techniczny, W d!z.ie
dzinie ideologiem.ej militaryza. 
eja znajduje wyrarz: w co.ra.z to 
dalej idącej gJocyfl.kaclł wojny 
i przemocy, w P04Syca.ntu psy. 
chorz;y wojennej wśród ludnotlcL 

Militairy?ni chiński - ezyta
my na zakończertie - Jesi 
p-zesiąknJęliy antyndzleckością, 
którą utrzymuje i wzmaga. Lud_ 
ność jest nieustannie strase.ona 
„groźbą z pólnooy". MóWiąe o 
„nieuchronności wojny" propa
eanda pekińska utożsamia to 
z nieuchronnością wojny Pl"H
ciwko 'ZSRR. . 

armil. z areny politycznej zn.I-.--------------
knęli minister obrony Lin Piao, 
s.zef sztabu genemlnego Huang 
Jung-szen i wielu innych do. 
wódców wojslrowych. Jednakże 
we wnieśniu 1971 roku Mao nie 
wystąpił przeciwko armii ja.ko 
takiej, !eh tylko przeciwko e
lie.ie kierowniezeJ z, Lin Piao 
na czele. 
CharakterystyC'llllą kOnSekwen. 

cją militaryzacji Jest przesta
wienie gospodarki chińskiej na 
tory wojskowe. Jak podkreśla 
.dziennik ra.dzieck..i, W(Ydatki na 
potrzeby wojskowe osiągnęły w 
China.eh rekoroową wysokość 
19 - 20 mld juanów, czyli sta
nowią · przeszło trzecią część 
budżetu państwa. Handel za
gra.niczny Chin podp<>rządkowa
no również celom mUitarystycz,. 
nym. W imp~cie ChRL z 
państw ka(ll<italrstyC>ZDych (na 
które pnypada ponad 3/ł glo
balnej wymiany towarów) elN'az 
większe znaczenie mają towa.. 
ry o cha.raltterze strategiC!2'lllym: 

Wbrew rezolucji ONZ 
USA kupujq 
rodezyjski chrom 

W tym samym czasie, ldY 
Rada Bezpieczeństwa NZ de
batowała w Nowym Jorku nad 
sytuacją w Rodezji południo
wej, w jednym z portów por• 
tuga!sklej kolonil M~amblk 
odbywat się zaladunek argen
tyńskiego sta.tku „Sanes-Vega•~ 
który ma d'<lsta.rczyć do Sta
nów ZjednoC'zonych pierwszą 
partię rudy chromowej s Ro
dezji. 

Jak wiadomo, import chro• 
mu l innych surowców z Ro· 
dezjt został zakaza.ny specjał• 
ną rezolucją Rady B~leczel\• 
s1lWa. 

W 
Manchester pracuje 
Alexander Schovva
loff, młody działacz 
kulturalny, który zo
baczywszy w Pol
skim Instytucie Kul
tury w Londynie 

jedną z naszych wystaw pla
stycznych włączył ją do pro
gramu wystawienniczego swo
jego miasta. Tak narodziła się 
inicjatywa „Dni polskich" w 
Manchesterze. Burmistrzem w 
przemysłowym mieście Tees
side jest pan R. Hall, deko
rator z zawodu, który zako
chał się w polskiej plastyce. 
Latem u·b. roku mieliśmy tam 
kilka wystaw zaplanowanych 
na 6 tygodni. Z inicjatywy 
burmistrza i działaczy kultu
ralnych wystawy te trwają 
do dziś, wędrując z miasta 
do miasta, a burmis·trz Hall 
zanim skończy się jego ka
dencja chce doprowadzić do 
sojuszu z jakimś polskim 
ośrodkiem przemysłowym w 
ramach tzw. miast bliźnia
czych, aby kultura polska 
weszła do Teesside na trwałe. 
W tym roku Festiwal Muzycz
ny w Edynburgu, impreza o 
światowej renomie - jak pi 
sze prasa szkocka - zdomi
nowany będzie przez Polaków, 
bo są tam ludzie, którzy cenią 
naszą kulturę ... Peter Daube
ny, dyrektor Swiatowego Se
zonu Teatralnego w Londy
nie był raz w naszym kraju. 
Połknął polsk•iego bakcyla na 
zawsze.„ 

Ddś~Radio.t'lelewi1jt 

Leczenie chorób dróg oddechowych w Grocie G()mbaseck!ej 
w poludniowo·wschodnlej Słowacji, kolo Roźnavy, zdobywa 
e<>rarz, większy Nl'Zglos nie tylko w całej . Czechosł<>wac;i, ale i za 

· granicą. 

CAF - CTK 

Mamy przyjaciół i wśród 
prostych ludzi. Niemałym 
zaskoczeniem dla mnie było, 
gdy ,pewi_en robotnik w Pół
nocnej Irlandii, człowiek o le
wicowycn poglądach, wykazał 
naprawdę dużą wiedzę o na
szych sprawach, a jedno z je
go pytań brzmiało: 

- Jak realizujecie program 
socjalny, o cz.ym Gierek mó
wił w zeszłym roku? 

ANDRZEJ BRONIAREK 

PIĄTEK, 10 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Dom Elzy". 
10.25 Ko.ncert. 10.50 Choroby 
weneryczne nadal groźne, 11.00 
Co kr0<k - spóld:z.iel-nia. 11.20 
Melodie małego ek.ra.nu. 11.ł5 
Postęp w g·ospodad.'Stwle domo
wym. 12.o.5 z kraju i ze świa
ta. 12.2li z po.zmańskiej fonote
ki. 12.45 Rolniczy kwadrano. 
13.00 Nie z,ga.duj, lecz rozpo'l.naj. 
13.20 Swojskie melodie. 13.40 
Więcej, lepiej, taJllej. 14.00 „za
łatwlo.na sprawa" - rep. lit. 
14.20 F. Mendelssc~m-Ba.rtholdy; 
IV Syimfe>n·la A-.dur „Wioska". 
15.00 Wia.d. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
Po·połucl.n.ie z mlodością. 18.50 
Muzyka i a·ktualności. 19.15 z 
księgarskiej la.dy. 19.30 „Spo
łem" dla wspólnego dobra. 
19.45 Koncert. 20.00 Dziennik. 
20.30 Za.grajcie mi muzykall\::l 
o<i u.cha... 20.45 Kl'on.lka spo.rto-
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Przełożyła M. Wisłowska 

Wybuchnęła głośnym śmiechem. 
- Tak jak ten mój sąsiad ... Co? 
A po chwili zapytała, już poważnie: 
- A co on takiego przeskrobał? 
Maigret był już prawie gotów powiedzieć Je.i prawdę. 

Miał wielką pokusę wtajemniczyć ją w tę sprawę. Wie
dział, że może liczyć na jej dyskrecję, Wiedział także, 
że ona potrafi zrozumieć wiele, dużo więcej niż na 
przykład taki sędzia Cajou. Może niektóre poszlaki, 
które wymknęły się z jego pola widzenia, dla niej 
gdy wiedziała, o co chodzi - miałyby znaczenie? 

Nie, nie teraz. Może później. Jeśli będzie trzeba. 
- Pa.n tu jeszcze wróci? 
- Być może. Mogłaby mi pani poradzić, gdzie tu nie-

daleko można przyzwoicie zjeść? 
- Naturalnie! Tylko w „Petit Sałnt-Paul". Szefowa 

tam sama gotuje, i jeśli pan na przykład lubi przy
smażane kiełbaski, nie znajdzie pan lepszych nigdzie. 
Tylko że obrusy w tej knajpce są papierowe, i obsługa 
nie najlepsza.„ Kelnerka za bardzo wdzięczy się do 
gości.„ 

Komisarz Maigret poszedł za jej radą. Ale zanim 
jeszcze usiadł przy stole w tej małej restauracyjce, za
telefonował do żony, żeby ją uprzedzić, że nie wróci 
do domu na drugie śniadanie, zje na mieście. 

Nie, nie zapomniał o swoich obowiązkach - o spra
wie Fernanda i jego gangu. Ale musiał „przetrawić" 
bardziej mu bliską i bardziej intrygującą sprawę za
bójstwa Cuendeta, i musiał „przetrawić" ją w samot
ności. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Tak, potrzeba mu było l samotności, ł odpręienla, a 
pozwolić sobie na to mógł tylko ukradkiem. Trochę 
gryzło go ~· tego powodu sumienie. Trochę, nie za bar
clzo: przysmażane kiełbaski rzeczywiście okazały się 
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pyszne. Olga nic a nic nie przesadziła, a wino beaujo
lais, choć cokolwiek zgęstniałe, miało wciąż jeszcze wy
borny smak i zapach. Najważniejsze zaś było to, te sie
dząc w drugorzędnej restauracyjce, przy stoliku przy
krytym sarnia.st obrusa chropowatym papierem, mógł 
spokojnie oddawać 11ię rozmyślaniom. 

Szefowa, niska i gruba, z siwym kokiem na czubku 
głowy, co jakiś czas otwierała drzwi do kuchni, ażeby 
rzucić okiem na salę i sprawdzić, czy wszystko w po
rządku; miała na sobie fartuszek, taki sam niebieski 
fartuszek, jaki nosiła kiedyś matka Maigreta, ciemniej
szy przy brzegaah i bardziej wyblakły po środku, na 
skutek częstego prania. 

Kelnerka rzeczywiście zachowywała się dość dziwnie, 
choć wcale nie tak, jak to zapowiadała Olga: była to 
wysoka brunetka o bladej cerze, skrzywiona boleśnie, 
i co jakiś cza.s grymas cierpienia niby skurcz przebie
gał po jej twarzy. Komisarz przysiągłby, że tego dnia 
przeszła skrobankę. 

Na sali było kilku robotników w kombinezonach ro
boczych, „aru Algierczyków i sprzedawczyni gazet z po
bliskiego kiosku, w męskiej marynarce i z męskim· ka
szkietem na głowie. 

Czy to ma jakiś sens - pokazywać fotografię Cuen
deta kelnerce lub wąsatemu szefowi, który serwował 
wina? 

Z tego samego miejsca, w kącie sali przy oknie, któ
re w tej chwili zajmował Maigret, mógł Cuendet, wy
cierając co jakiś czas rękawem zapotniałe Hyby, ·Wi
dzieć dom naprzeciwko tak jak na dłoni, mógł obser
wować, co się dzieje na ulicy. 

Z całą pewnością nie zwierzał Ilię nikomu. Uważano 
go - tu tak samo jak wszędzie za cichego, spokoj
nego człowieczka, jakim zresztą - w pewnym sensie 
- był naprawdę. 

Maigret znał podobnych samotników - jak na przy
kład ów słynny Commodore - który nosił monokl w 
oku, czerwony goździk w butonierce, stawał w najele
gantszych hotelach, miał nieskazitelne maniery i pre
zentował się jako pełen godności dystyngowany szpa
kowaty starszy pan - tak dystyngowany, że nikomu 
nie przychodziło do głowy podejrzewa.ii go o „długie 
ręce". I jemu rzeczywiście nie powinęła się nigdy no
ga, nikt go nie przyłapał na. gorącym uczynk11, i nikt 
nie wiedział, co sie z nim później stało. Może schronił 
się gdzieś w jakiejś zacisznej wsi pod przybranym na
zwiskiem, a. moze teraz jeszcze wygrzewa stare kości 
w słońcu na jakiejś dalekiej wyspie na Pacyfiku? A 
może zadźgał RO gdzieś nożem jakiś nie wykryty zbrod
niarz, łasy lia jego forsę? 
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wa. 21.00 Gospoda.rsltie rozmo
wy. 21.l5 Kwadlra.ns z Massiel. 
21.30 „Zycie - wspa.nlała rzecz" 
- stuch. 22.00 Magazyn studen
cki. 23.00 II wyd. dziennika. 
23.10 O co tu chodiZi? 23.15 
Kompozytor ty.goorua - r.. Ja
nacek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wia.d. 9.35 Z życia ·Zw. 
Rado:. 9.55 Od Lehan do Por
ter"a. 10.25 „Ojciec" - opow. 
10.ł5 Ko.mpo.zy~or tygodnia -
L. Ja.na.cek:. 12.05 z kraju I ze 
świata. 12.25 Z nagrań flecls.ty 
francuskiego J. P. Rampo.la. 
L2AO (L) Komwni!katy. 12.45 (L) 
„Runda z piosenką". 13.00 (L) 
Od symto.n.ili do piosenki. 13.25 
(L) Felieton muzyczny. 13.40 
Misb!"zowie pięk.nego słowa -
Cz. Wollejko. 14.00 Wiad. lł.05 
Ma.le kariery w:ielltich tematów. 
14.30 Estrada przyjaźni. H.ł5 
Blęki.tna sztaieta.. 15.00 Koncert 
z nagra·ń chóru a ca.ppella PR 
!. TV. l<; .20 F. Rącz.kowski gra 
utwory J. s. Bacha. 15.35 Czy
tamy „Ruch Muzyc7lny". 16.00 
Wia.ci. 16.05 Z naj.nows:zych na• 
grań - Wiochy. 16.20 Scena 1 
film. 16.45 (L) Aktualności łódz
kie. 17.00 (L) Melodia, rytm J 
piosenka. 17.30 (L) „Między 
probówką a talenzem" - rep. 
17.45 (L) Llryczme melodie, 18.W 
sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Transm. 
koncertu WJ.el'kLej Ork. Symfon. 
PR i TV z sad.i Radiowego Do
mu Muzyil<:i lm. G. Fitelberga w 
Katowicach. 20.12 Dyskusja fil
mowa. 20.~2 D. c. koncertu. 
21.M Wiersze T. Chróścielew
slalego. 21.31 Mel. roz..rywkowe. 
31.45 Rep. z IX Studenckiego 
Festilwaou Jamowego „Jazz na<i 
Odrą 1972". 22.00 Z kraju l ze 
świata. 21.!.30 Wiad, sport. Z3.50 
Wiadomości. 

PROGRAM W 

12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 z.a kierownicą. 13.00 (L) 
,.Na łódzkiej anterue". 15.00 
Skarby ziemi · - ga.węda. 15.10 
Album muzyki. 15.30 Ekspre
sem przez świat. 15.35 Kwa
d·rans ze z.na.kiem za.pyta.rua. 
15.50 Polscy śpiewacy. 16.15 Pio
senki z czterech stron świata. 

, 16.45 Nasz ro.k 72. 17.00 Ekspre
sem przez świa.t. 17.05 Quodli
bet. 17.3-0 „Uma~ll rz;ucają cie11" 
- odc. 17.40 Beat 72. 17.55 Ra
OiQ-wa encyklo·pedla kultury. 
18.2-0 Hector Berlio2 - „Ko.--
sarz". 18.30 Ekspresem przez 
świa.t. I8.35 Mój magnetofon. 
19.00 „Po.top" - odc. 19.30 Tyl-

W dniu 8 marca. 1972 roltu 
po długich i ciężkich cierp.ie
niach, odeszła Od nas na za
wsze 

S. t P. 

EUGENIA 
KONSTANCJA 

SZAL'EWICZ 
ur. FORBACH 

Pogrzeb odbędzie się 11 
marca br. o godz. u na 
cmentarz;u katolickim przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada
miają pogrążeni w glębt>kim 
smutku 

MĄŻ, SIOSTRA, KUZYN
KA i RODZINA 

ko po Mszpańsku, 19.43 PolltY.• 
ka dla wszystkich. 20.00 · Blues• 
ma.ni z Baton Rouge. 20.25 Ty
goonik roz;rywkowy. 21.50 Gian 
C<ia-lo Menotti „Konsul". 
32.00 Fakty dnia, 22.08 Gwinda 
siedmiu wlecze.rów - z~pół 
„ Ta-zy Koorony". 22.15 Trey ~wa
dran.se ja.z.zu. 23.00 Poeci pol
skiego barooku. 23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TV kurs roLnl..czy (W). 9.0ł 
Zajęcia tecbniC<zne <ila klas VII 
- Nowoczesna kuchnia ('Z Ka
towic). 9.30 „Gwlawa" - film 
fab. prod. czechosł. (W). 11.oa 
„Przyjęcie" - film prod. ang. 
z serii - „Nicholas Nj.okleby 
C'Z. IV (W). 12.43 P.rzyspo.sob!a
nle obron.ne dla klas II-III l1c. 
- Dział!lłllie służby przeciw
pożarowej (W). H.15 Międ2y,~a
rooowe zawody narcierskie o 
Puchar Tatr - transmisja ze 
SZ.CZYrbskieigo Jeziora. 15.30 Po
Htechni.ka TV: Rysu>11ek techn. 
I roku - 2)na.kl graficzne (z 
Katowic). 16.00 P<>Utechnika TV: 
Rysu111ek techllllczny I rO\ku -
Istota zapisu k<>ns1>ru•kcJJ (& 
Ka.towoJ.c). 16.30 Dzlenntk (W). 
16.40 Dla dzieci: Pora na Te
lesfora - Rozmowy ze smo
kiem, w programie m. tn. 
„Cyrk P1mo.u1u" z seril: „Przy• 
gody misia Co1a.r11<>Ia" (W). 
17.30 Nie tylko dla pań (WJ. 
17,50 Za kierownicą (W), 18.20 
Wiadomości <ima (L), 18.40 
„Krasnoludld i inne robótld 
Jerzego Flisaka" (W). 19.00 
„Sport, twrystyka, wypoeozynelt 
ludzi pracy" (W). 19.20 Dobr;;
no.c (W). 19.3-0 DzJetmlk (W), 
2'<1.05 „Przyjęcie" - film prod. 
ang. „NichoJa.s Nickle-Oy" 
odc. .IV (W). 20.30 Kraj - tv· 
g-OdnJik spol<!.C2Jno-·polbtycz,ny (W). 
21.10 Teatr Tele<Wlzj.i: „Nigdy 
nie będę wied'Ział" (ze Szezeci · 
na). Po teatrze ok. :Z.1.55 Dzien
nik (W). 22.10 Sprawozda·nie z 
mlstrzo·stw świata w jeid11ie fi
gurowej na lodzie (pa.ry spor
towe) (Kanada). 23.15 Politech
nLka TV: Rysu·nek techniczny 
I roku (powt. z Kat<>wic). 23.45 
Politechnika TV: Rysuneir 
technioz.ny I ro.ku (J»Wt, z Ka
row1c). 

PROGRAM U 

17.35 Z p.rasy naukow-0-łe,ch
nó1cznej. 17.45 99 dni - rePQrta:t 
filmowy Tele-Aru. 18.lS L!tdzlP 
I sprawy OTV Katowice na 
ekra·nle. 18.45 Ru.sskl.j ja.zyk po. 
TV (2.2) - lekcja Języka r::is. 
19.20 D<>bra.noc. 19.30 Dziennik. 
2().05 •• WolJTly cz.as" - z cyklu; 
Ozłowie·k Jsto<ta 11n.a.na. 20.35 R~
po.rtaż z V Festiwalu Planisty
k\ Polskiej w Stupski). Reali
za.cja - Jamusz RU.d•ndck1. ~1.20 
M g,Qd·ziny. Zl.30 Polski fil.n 
dok. ,.Bykowi chwała" (k-0lor.) 
- ,.Loollkiie, nie lud2>kle". n.il~ 
Walter a,nd Donnie (21) - po
w.tórzenie z dnia 8. III. 72 r. 

SOBOTA - PROGRAM I 
(przedpołudniowy) 

I.OO Dla szkól: Geo,gra!ia dla 
klas V - Anta.rktyda (W). 9.35 
„Dalekie dre>gi, cich.a milość" 
- film fab. prod. NRD (W). 
10.55 Naulka o czlo;wleku dla 
lclas VIII - Układ nerwowy 
(W). 12.45 Biolo@ia dlą klas IV 
licealnych Pochod.zen•ie 1 
ewolu.cja czk>wieloo.watych (W}. 
13.20 Międzynarodowe za;wody 
naroia.rs~ie o puchar Tatr w 
SZCZY'rbs'lcim Jezio.J:1ze (skoki 
na,rciaa-skie). 
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